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Krwawa rewolta komunistyczna w Madrycie 


międzynarodowych rozpętali powstanie przeciw rządowi gen Miaja — Zażarte walki 
uliczne — Kilka tysięcy zabitych — Doraźne egzekucje 


Dwaj przywódcy brygad 


(d) Burgos. (ATE) Zamieszanie 
w Madrycie wzrasta z godziny na go- 
dzinę. We wtorek w godzinach popo- 
łudniowych nagle zamilkły megafony, 
które rozgłaszały odezwy nowego rzą- 
du do ludności madryckiej i od dłuż- 
szego czasu były słyszane na pozycjach 
wojsk narodowych na skraju miasta. 
Odnosiło się wrażenie, że doszło do 
walki w gmachu stacji nadawczej, 
gdyż usłyszano przez megafony nagle 
wrzawę, strzały i krzyki przerażenia. 
Ze wszystkich dzielnic Madrytu docho- 
dzą do stanowisk wojsk gen. Franca 
zapela wyraźnie odgłosy walk ulicz- 
nych. 

Według ostatnich informacyj, po- 
chodzących ze źródeł ze AB i 
agentów, w ostatnich godzinach przy- 
byli potajemnie dwaj przewódcy bry 
gad międzynarodowych dla zorganizo- 
wania rewolty komunistycznej. Woj- 
ska nowego rządu we wtorek po połu- 
dniu pozostały panami położenia i zdo- 
łały odeprzeć komunistów w kilku 
miejscach stolicy, przy czym wzięły 
kilkuset jeńców komunistycznych. Ofi- 
cerów pojmanych z bronią w ręku po 
stronie komunistów, rozstrzelano w 
trybie doraźnym. 

Późniejsze doniesienia głoszą, że re- 
wolta komunistyczna nie została je- 
szcze stłumiona. W niektórych dziel- 


(PAT). O godz. 
zakomunikowano 
oficjalnie, iż przewódcy re- 
wolty komunistycznej poddali 
się „Radzie Obrony“. 


Buntownicy otrzymali pole- 
cenie powrotu do garnizonów. 
Wojska „Rady Obrony“ mają 
pozostać na swych stanowi- 
skach i wstrzymać ogień, kłó- 
ry wolno im otworzyć tylko, 
gdyby zostały zaatakowane. 


Około godziny 3 nad ranem 
trwały zacięte walki, które po 
godzinie ustały. Szczególnie 
wielkie ięcie wałka uliczna 
w Madrycie miała w pobliżu 
ambasady francuskiej. Woj- 
ska gen. Casado odniosły w 


Madryt. 
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rezultacie zwycięstwo nad ko- 
munistami. Komunikacja 
miejska została dziś z rana w 
Madrycie ponownie urucho- 
miona. 


3-godzinny termin 

SŁ Jean de Luz. (PAT). 
Rada Obrony Narodowej w 
Madrycie podała przez radio, 
że powstanie komunistyczne 
zostało stłumione na całym 
obszarze, podlegającym wła- 
dzy Rady. 

Ostatnim oddziałom komu- 
nistów, którzy nadal stawiają 
opór, zostawiono 3-godzinny 
termin na opuszczenie zajmo- 
wanych stanowisk. Termin ten 
upływa w południe. 


nicach Madrytu, jak i w innych mia- 
stach Hiszpanii republikańskiej trwają 
nadal zacięte walki komunistów z od- 
działami junty. Szczególnie krwawy 
przebieg miały starcia — poza Madry- 
tem — w Guadalajara, Albacete i Cuen- 
ca, w których to miastach komunistom 
udało się zawładnąć poważniejszymi 
zapasami broni. 


Oddziały junty madryckiej wzięły 
do niewoli kilka tysięcy członków bry- 
gad komunistycznych; 50 oficerów, 
walczących po stronie komunistów, zo- 
stało natychmiast rozstrzelanych. Od- 
działy junty madryckiej poniosły rze- 
komo bardzo poważne straty, oblicza- 
ne na kilka tysięcy żołnierzy. Szpitale 
madryckie są przepełnione rannymi. 


Rząd polski w sprawie gdańskiej 


Odpowiedzi premiera i min. Becka na interpelacje sejmowe 


(d) Warszawa (Tel. wł.) Na po- 


czątku obrad dzisiejszego posiedzenia | przy pełnym 


Sejmu marszałek zawiadomił, że od 
Prezesa Rady Ministrów nadeszły od- 
powiedzi 'na trzy interpelacje w spra- 
wie wypadków w Gdańsku. 

1) „W odpowiedzi na interpelację 
pos. Leona Surzyńskiego w sprawie 
ostatnich prowokacyjnych wystąpień 
antypolskich w Gdańsku mam za- 
szczyt zakomunikować co następuje: 


„W lutym rb. na terenie kawiarni 
„Langiuhr* we Wrzeszczu, oraz na te- 
renie Politechniki Gdańskiej doszło do 
ubolewania godnych zajść pomiędzy 
studentami narodowości niemierk'ej i 
polskiej. Incydenty te miały charakter 
wyłącznie lokalny i nie przeniosły się 
na terenie Gdańska poza ramy kon- 
fliktu w łonie młodzieży akademic- 
kiej. Rząd polski jak zawsze ocenił te 
zajścia pod kątem widzenia istotnego 
ich znaczenia politycznego a nie pod 
wpływem jakichkolwiek przejścio- 
wych nastrojów młodzieży. Stosunek 
swój do sprawy rząd polski ustalił nie 
według miary incydentów, którym nie 
zawsze można zapobiec, a przede 
wszystkim według  ustosunkowania 
się naczelnych władz gdańskich do 
zajść. 

„Obecnie prowadzone 
komisarzem generalnym 


między 
Ia NA 


są 
R. 


Gdańsku a Senatem W. M. Gdańska ! 


rozmowy celem likwidacji incydentu 
zachowaniu praw mło- 
dzieży polskiej do studiów na Poli- 
technice Gdańskiej. Można już obecnie 
wyrazić przekonanie, że żadnej straty 
w studiach z tytułu ostatnich wypad- 
ków młodzież polska w Gdańsku nie 
poniesie. Wyniki rozmów z Senatem 
Wolnego Miasta już w najbliższych 
dniach będą mogły być zapewne poda- 
ne do wiadomości publicznej.“ 

Podpis Prezes Rady Ministrów 

Sławoj-Składkowski. 
„W odpowiedzi na interpelację 


2) 


posła Dudzińskiego w sprawie „obrazy 
narodu polskiego przez Gdańszczan“ 
mam zaszczyt zakomunikować, co na- 
stępuje: 

„Interpelacja posła Dudzińskiego i 
towarzyszy, jak wynika z dołączonej 
do interpelacji fotografii, dotyczy prze- 
de wszystkim obraźliwej kartki wywie- 
szonej przez nieznanych sprawców w 
kawiarni „Langfuhr* we Wrzeszczu. 
Na żądanie komisarza generalnego R 
P. Senat Wolnego Miasta przeprowa- 
dził w tej sprawie dochodzenie, w któ- 

(Dokończenie na stronicy 2) 


Uwaga Anglii skierowana jest 
na politykę polską 


Warszawa. (Tel. wł.). Zapowiedź 
premiera Chamherlaina wizyty min. 
Becka w Londynie, oczekiwanej w 
pierwszych tygodniach kwietnia, oraz 
zapowiedź na 18 marca wizyty w 
Warszawie podsekretarza handlu za- 
granicznego Hudsona wpłynęła na 
znaczny wzrost zainteresowania się 
Anglii polityką polską. 

Otrząsanie się Anglii z defetystycz- 
nych nastrojów, zrodzonych kapitula- 
cją monachijską, pozwala opinii an- 


gielski 
polskiej. 

Kolejne rozmowy min, Becka z Hi- 
tlerem, Ribbentropem, Ciano į Gafen- 
cu oraz odrobienie przez min. Bonneta 
pewnych zaniedbań w stosunku do 
Polski, co zostało skwapliwie zanoto- 
wane przez opinię angielską, sprawiło, 
że uwaga angielskich kół politycznych 
skupiona jest w wysokim stopniu — 
jeżeli chodzi o środkową Europę — na 
polityce polskiej. (w) 


zdać sobie sprawę z polityki 


Rys. Stenbock 

PUŁKOWNIK CASADO, 
który w niedzielę dokonał zamachu sta- 
nu w Madrycie i wypędził rząd Negrina 


Stolica jest odcięta od pozostałych czę- 
ści Hiszpanii republikańskiej i ntrzy- 
muje łączność z innymi odcinkami re- 
fizy zbót jedynie za pomocą ra- 

a. 

Los „czerwonej“ emigracji 

Paryż. (ATE). Komisja finansowa 
Senatu obradowała nad przedłożonym 
przez rząd wnioskiem o uruchomienie 
kredytu w wysokości 150 milionów 
franków na utrzymanie uchodźców 
hiszpańskich we Francji. Członkowie 
komisji wyrazili niezadowolenie z po- 
wodu tego nowego wysokiego obciąże« 
nia finansowego i zażądali od ministra 
finansów przedłożenia w środę obszer- 
niejszego uzasadnienia kredytu, 

Na lotnisku w Tuluzie wylądowały 
dalsze samoloty hiszpańskie ze zbie- 
głymi z Hiszpanii przewódcami poli- 
tycznymi i dowódcami wojskowymi, 
Wśród nich jest również płk Lister, 
dowódca osławionej brygady między- 
narodowej swego imienia, 

Były premier hiszpańskiego rządu 
republikańskiego Negrin opuścił Paryż 
udając się pociągiem do Dijon. Ma on 


zamiar udać się do Szwajcarii, gdzie 
osiądzie na stałe. 
Poprawa zdrowia 
Prezydenta R. P. 
Warszawa. (PAT). Jak się do- 


wiadujemy, w stanie zdrowia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej następuje 
stała poprawa. 


Roosevelt przeciw neutral- 
ności Stanów Zietln. 


Waszyngton. (PAT). Wedlug 
dalszych doniesień prez. Roosevelt wy- 
powiedział się na wtorkowej konferen- 
cji prasowej przeciwko obecnej usta- 
ie o neutralności St. Zjedn. A. P. 0O- 
świadczył wręcz, że ustawa ta służy 
raczej wojnie, aniżeli pokojowi. Dla- 
tego też ustawa musi ulec zmianie. 
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Rząd polski w sprawie gdańskiej 


(Dokończenie ze stronicy 1) 
rego wyniku złożył urzędowe oświad 


całkowicie w imieniu władz i 
zowanej studenterii niemieckiej od te- 
go niesmacznego wybryku. Sprawa ta 
jak i wynikłe z niej incydenty róż j 
sze są przedmiotem rozmów  międz 
komisarzem generalnym R. P. a Sena- 
tem Wolnego Miasta, przeprowadzo- 
nych przez ten ostatni w duchu pojel- 
nawczym i z całkowitym zrozumieniem 
dla praw przysługujących słudentom 


Polakom na Politechnice Gdańsk'a,* 
Podpis — min. Beck. 
3) „W 


odpowiedzi na interpelację 
ya 
w 
” mam zaszczyt 
co następuje: 
„Zasady porozumienia polsko-nie= 
mieckiego z r. 1934. regulujące stosun- 
ki między obu państwami, obejmują 
ipso facto również dziedzinę wzajem- 
nego poszanowania obydwu narodów. 
Rządy polski | niemiecki dały temu 
wyraz przez jednobrzmiącą deklaracji 
2 dnia 5 listopada 1037 r. w której 
każdy z rządów w ramach swej suwe= 


renności określił swoją politykę do 
mniejszości niemieckiej względnie pol- 
skiej, Dzięki temu ujęciu sprawa 


mniejszości polskiej w Niemczech z 
lazła dostęp bezpośredni do kanc 
Rzeszy, co nie mało przyczyniło się do 
podniesienia poczucia słuszności bro- 
nionego przez nią stanowiska. 

„Z drugiej jednak strony w obecnych 
czasach wiełkich napięć zachodzą, nie- 
stety, liczne wypadki. w których czy! 
niki lokalne odehylają się od zasadn 
czych linij, wytyczonych przez oba rzą- 
dy. Rząd polski nie traci problemu 
mniejszości polskiej w Niemczech z oka 
i w najbliższym czasie przewiduje spot- 
kanie przedstawicieli centralnych władz 


Starcia z komunistami 
w Los Angeles 


Los Angeles. (PAT). Na nlicach 
miasta doszło do krwawego starcia po- 
między policją, a kilkuset komunista- 
mi, którzy usiłowali przeszkodzić od- 
czytowi katolickiej siostry miłosier- 
dzia, czynnej w ciągu 2 lat w armii 
gen. Franco, 

Wiele osób odniosło ciężkie rany. 
Policja zastosowała gazy łzawiące. 


Komunikacja lotnicza 
Warszawa — Moskwa 


„ Warszawa (Tel. wł) Rozpoczęly 
się rozmowy nawiązania komunikacji 
lotniczej między Warszawą a Moskwą. 
O komunikację tę zabiegają gorliwie 
Francuzi. którzy już przed paru laty 
Gzynili również zabiegi o uzyskanie ta- 
kiej komunikacji, 

Prawdopodobnie komunikacja zosta- 
nie uruchomiona, ale będzie utrzymy* 
wana przez „LOT“, (w) 


Paszporty turystyczne 
do Włoch 


„Warszawa (Tel. wł) W wykona- 
niu umowy turystycznej Ministerstwo 
Spraw. Wewn. odda 2 tys. paszportów 
dla turystów do Włoch. 

Paszporty te wyzyskane będą w okre< 
sie Wielkanocy. (w) 


Hotelarze zapobiegają 
o prawo zastawu 


Warszawa (Tel. wł) Organizacje 
przemyslu hotelarskiego zwróciły się do 
władz z prośbą o zezwolenie na realizo- 
wanie prawą zasławu w hotelach. Wie- 
lu bowiem gości odjeżdża i nie oplaca 
pełnych rachunków, zostawiając w za- 
staw pewne rzeczy. 

Często klienci rezygnują z tych rze- 
czy, a właściciele hoteli narażeni są na 
straty nie tylko wskułok niezapłacenia, 
ale i wskutek konieczności przechowy- 
wania tych przedmiotów. 

Dlatego właściciele hoteli zabiegają o 
wprowadzenie możliwości realizacji 
prawa zastawu w hotelach. (w) 


Nowy kandydat 
na prezydenta Meksyku 


Meksyk. (PAT). Gen. Joaquim 
Amaro, minister wojny za czasów pre- 
zydenta Callesa, ogłosił, iż kandydo- 
wać będzie na stanowisko prezydenta 
Meksyku z ramienia opozycji prawi- 
Gej 


administracyjnych R. P. i rządu nie- 
mieckiego, którzy w przyjaznej formie 
podejmą zbadanie tych spraw. 

„Jeżeli chodzi natomiast o Wolne 
Miasto Gdańsk, to prawa ludności pol- 
skiej na tym terytorium są w zasadzie 
zagwarantowane przez statut Wolnego 
Miasta, a w szczególności ujęte w umo- 
wach polsko-gdańskich, nad których wy- 
konaniem rząd vol: czuwa. Komisarz 
generalny w Gdańsku w każdym po- 


POLITYKA 
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JADNA 


żej reprodukujemy w bardzo dużym 
historycznej, wydanej ostatnio prz 


szczególnym wypadku, zasługującym na 
uwagę, interweniuje u władz gdańskich. 
Podpis — min. Beck. (w) 


Od redakcji: W związku. z 
tymi odpowiedziami rządu na interpe- 
lacje sejmowe i podkreśleniem „du- 
cha pojednawczego* Senatu gdańskie- 
go odsyłamy czytelnika do naszych 
uwag o ostatnim komunikacie tegoż 
Senatu na str. 3. 


4 ZNACZKACH POCZTOWYCH 


POCZTA POLSKA 


Pi 


powiek: 15-groszowe 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów. Na 


znaczku pierwszej edycji (z lewej) widzimy u dołu miecze krzyżackie i hełm 
krzyżacki, Historyczne te symbole, umieszczone u stóp Jadwigi i Jagiełły, nie 
podobały się najwidoczniej „zaprzyjaśnionemu mocarstwu”, bo — jak już pisa- 
liśmy — obecnie Ministerstwo Poczt i Telegrafów znaczek ten zmieniło tylko 
w tym szczególe, że miecze i helm krzyżacki zastąpiło tarczą z herbami Polski, 


Litwy i Domu Andegaweńsk 


9a (znaczek z prawej) 


| Anglia nie boi się bomb lotniczych 


Charakierystyczne przemówienie lorda Andersona 


Londyn. (PAT) Lord pieczęci 
prywatnej sir John Anderson, wygłosił 
w raj w Londynie przemówienie, w 


którym oświadczył, że obrona Anglii 
przed atakami przy pomocy bomb na- 
pełnionych gazami trującymi, dop 
wadzona zostala do tego stopnia, iż jest 
mało prawdopodobnym, aby na wypa- 


dek wojny użyto tego rodzaju bomb 
przeciwko W. Brytanii. 

Mówca dodał, że obecnie rząd bry- 
tvjski zajmuje się sprawą ochrony 
5 przed skutkami eksplozji 


bomb. napełnionych materiałami © pò- 
tężnym działaniu wybuchowym. 


Jeszcze sprawa Żydów Eor 
wydalonych z Niemiec 


Czy dojdzie do wymiany majątków obywateli polskich 
w Niemesech na mnjątki Niemców w Polsce? 


Warszawa. (Tel, wł) W War- 
szawie toczą się rokowania z delegacją 
niemiecką w sprawie Żydów, obywatę- 
li polskich, którzy muszą opuścić Rze- 
SZę: 

Jak wiadomo w okresie wizyty Rib- 
bentropa osiągnięto wstępne porozu- 
mienie, na podstawie którego Żydzi bę- 
dą mieli prawo wrócić na pewien czas 
do Niemiec, ażeby uporządkować sp. 
wy majątkowe. 


e dotyczą wła- 
śnie sp nia tych spraw 
mają ych, Chodzi o wysokość 
kwot majątkowych (jak wiadomo ceny 
nieruchomości w ostatnich czasach w 
Rzes: padły) oraz o sposób, jak na- 
leżyt te wypłacać. 

Podnoszono pomysł dokonania wy- 
miany majątków obywateli polskich w 
Niemieckiej na majątki obywa- 
teli niemieckich w Polsce. (w) 
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Krwawe starcia w Palestynie trwają nadal 


Na skutek ostatnich rozruchów straciło życie 110 osób — 
Skonfiskowano transport broni 


Jerozolima. (PAT) Z Damaszku 
donoszą, iż na pograniczu Transjorda- 
nii władze skonfiskowały znajdując: 
się w samochodzie ciężarowym t 
port broni eznaczony dla pow: 

ich, a mianowicie 200 kara- 
lkaset rewolwerów i kilka- 
cy naboi 


t ty 


dzies 


Jerozolima. (PAT) 


Z Dama- 


kimi, w wyniku którego jest 1 oso- 


ba zabita, a 40 rannych. 

Jerozolima. (PAT) W miesią- 
cu lutyra rb, na skutek rozruchów w 
Palestynie, straciło życie 110 osób (w 
tej liczbie 14 Żydów, a 153 osoby (52 
Żydów) odniosło rany 

Jerozolima. 
legior 
w której, powołując s 
złożoną Anglii w czasie wojny świato- 
i iadcza uroczyście, iż walczyć 
wsżelkimi siłami o prawa 
dowskie w Palestynie. 


z —— 


Likwidacja loży masońskiej 
w Grudziądzu 


Warszawa (Tel. wł) Na mocy 
dekretu Prezydenta R. P. z 22 listopada 
sprawie istnienia masonerii, W 
zbikwidowały lożę masońską w Gru- 
dziądzu, dwudziestą trzecią z kolei, zna- 
ną pod nazwa „Freimaurer-Loga Vikto- 
ria zu den drei getrennten Türmen". (w) 


Obóz koncentracyjny 
dla emigrantów w Holandii 


Haga. (PAT) Rząd holende 
powziął decyzję internowania ws 
kich emigrantów, którzy nielegalnie 


przekroczyli granicę Holandii, w je- 
dnym obozie koncentracyjnym. 

W tym celu wyznaczono obszar w 
pobliżu Veluwe o powierzchni 35 ha. 


Zwłoki patriarchy Mirona 
przewiezione zostaną 
do Bukaresztu 


Cannes. (PAT). Śmiertelne szcząt- 
ki głowy prawosławnego kościoła ru- 
muńskiego, patriarchy Mirona Cristea, 
zostały złożone na katafalku w cerkwi 
prawosławnej w Cannes, 

Z rana odprawiono nabożeństwo 
żałobne, na którym obecna była jedy- 


nie siostrzeńca Zmarłego oraz jego 
jbliższe otoczenie. 

dniu jutrzejszym śmiertelne 

szczątki patriarchy zostaną umie- 


szezone w wagonie-kaplicy i przewie- 
zione do Bukaresztu. 


Lawina zasypała patrol 
wojskowy 


Berb. (PAT). Wczoraj wieczorem 
w wysokich Alpach pomiędzy Isige- 
nalp a schroniskiem Wildhorn zasy- 
pana została przez lawinę kolumna 
żywnościowa, licząca 22 ludzi: 18 ura- 
towało się, 4 zaś zginęło, w tej liczbie 
3 poruczników i 1 sierżant. 


„La Passionaria“ 
udaje się do Sowietów 


Rzym. (PAT), Z Marsylii donoszą, 
że komunistka hiszpańska Dolores 
Ibarruri, zwana „La Pasionaria", któ: 
ra odpłynęła wczoraj z Oranu do Mar- 
sylii, nie zatrzyma się w tym mieście, 
lecz niezwłocznie uda się drogą mor- 
ską do Rosji Sowieckiej, 

„La Pasionaria" t kilku jej przyja- 
ciół będą jedynymi uchodźcami hisz- 
pańskimi, którym władze sowieckie 
pozwolą na wiazd do Rosji. 


Spisek oficerów w Iraku 

Bagdad (PAT). W Iraku wykry* 
to spisek młodszych oficerów. Głów» 
nym ogniskiem sprzysiężenia było lot- 
nisko wojskowe Rachid na południe 
od Bagdadu. 

W związku z wykryciem spisku a- 
resztowano kilkunastu oficerów ora» 
wielu polityków opozycyjnych z b. pra: 
mierem Hikmet Sulejmanem na cżele. 

W okręgu Rachid proklamowano 
stan wyjątkowy. 


Reprezentant St. Ziedn. 
na koranacii Ojca ŚW. 


Citta del Vaticano (PAT). Sto+ 
lica apostolska została oficjalnie za- 
wiadomiona, iż Stany Zjednoczone bę- 
dą urzędowo reprezeńtowane na trò- 
czystościach koronacyjnych Ojca świę- 
tego Piusa XII. 

Prezydent Roosevelt osobiście zate- 
lefonował do ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Londynie Kennedy, 
polecając mu, by udał się do Rzymu w 
charakterze oficjalnego reprezentanta 
Stanów Zjednoczonych na uroczystó- 
ści koronacyjne. Decyzja prezydenta 
Roosevelta nie posiadająca dotychczas 
precedensu w stosunkach pomiędzy 
Stolicą Apostolską a Stanami Zjedn., 
wywarła bardzo duże znaczenie. 


Wysiedlanie żydów 
z Rumunii, 


Czerniowce. (PAT). W ciągu 
miesiąca lutego zostało wydalonych z 
Rumunii 204 obywateli o! 
ważnie narodowości żydow: 


5 kwietnia wybory nowego 
prezydenta Francji 


Paryż. (PAT) Dziś z rang potwier- 
dzono ze strony oficjalnej, iż zgroma= 
dzenie narodowe, które dokona obioru 
nowego prezydenta Republiki Francus 
skiej, odbędzie się wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa dnia 5 kwietnia 


$ Burza śnieżna zniszczyła 
ponad 100 domów 


Teheran. (PAT). Niesłychanie 
gwałtowna burza śnieżna zniszczyła 
w Abkenac niedaleko portu Pahlevi 
ponad 100 domów, 400 szop, 54 sklepy, 

Zginęło też wiele bydła. 


Japonia nie zajmie stanowi- 
ska przeciw Francji, Anglii 
i Stanom Zjednoczonym 


Tokio, (PAT), Rzecznik minister- 
stwa spraw zagranicznych oświadczył 
dziś na konferencji prasowej, że oś po- 
iyki japońskiej znajdnie sio w pat- 
cie antykominternowskim, jednakże, 
jak to już podkreślał w sejmie mini- 
ster Arita, Japonia nie zajmie nigdv 
stanowiska przeciwko Francji, Anglii 
1 Stsnem Zjedneczanom. 


piątek, dnia 10 marca 1939 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Trzyletni plan inwestycyjny 


Przy sprzeciwach „niezależnych“ i 
podjazdowych zastrzeżeniach wybit- 
nych przedstawicieli „Ozonu* uchwa- 
lit Sejm trzyletni plan inwestycyjny, 
będący pierwszą częścią głośnej 15- 
latki p. wicepremiera Kwiatkowskiego. 

Krytyka tego planu obejmowała 
trzy jego zasadnicze podstawy, który- 
mi są: 1) wysokość sumy, 2) tzw. hie- 
rarchia, czyli kolejność celów, 3) stro- 
na prawna. 

Suma 2 miliardów zł była 
niewystarczająca dla „ozo- 
nowych“ dynamistów z płkiem 
Wendą na czele. Tutaj starły się dale- 
ko idące zamiary z realnymi siłami i 
ostatecznie zwyciężył pogląd, że z ryn- 
ku pieniężnego należy czerpać tak, aby 
to źródło zupełnie nie wyschło. 

Kolejność celów atakowali głównie 
rolnicy z gen. Żeligowskim na czele, 
jednak, choć liczebnie silniejsi, musie- 
li ustąpić przed dyscypliną klubową 
„Ozonu* i argumentem, że cele 
przemysłowe są bliższe za- 
daniom obronnym, niż rol- 
nictwo, które jednak we wszystkich 
trzylatkach będzie korzystało z pew- 
nych zastrzyków, ustalonych w obec- 
nym planie na 105 milionów zł (w sto- 
sunku 3-letnim). 

Najmocniej atakowano stronę praw- 
ną wszystkich dotychczasowych, a 
także i obecnego planu inwestycyjne- 
go. 

Kiedy min. Kwiatkowski z końcem 
1935 r. obejmował tekę skarbu, wysu- 
nał zasadę jedności i przej- 
rzystości budżetu państwa. 
W tym celu wcielił on do budżetu 
większość tzw. funduszów, które two- 
rzono w okresie kryzysu i deficytu, a 
budżetowano tylko w sumach netto, 
jak przedsiębiorstwa i monopole. 

Początek był dobry. Jednak już w 
następnym roku ten sam minister 
skarbu wystąpił z pierwszym 
planem inwestycyjnym, nie 
włączonym do budżetu, a o- 
bejmującym najrozmaitsze wydatki, 
zarówno objęte budżetem, jak i poza- 
budżetowe, co więcej nie tylko pań- 
stwowe, ale także samorządowe, a na- 
wet w pewnym sensie prywatne, — o 
ile chodziło o kredyty na budownic- 
two mieszkaniowe. 

Przeciw takiej formie prawnej pla- 
nu inwestycyjnego podniosła się w ów- 
czesnych izbach usławodawczych sil- 
na opozycja, złożona z konserwatystów 
i grupy pułkownikowskiej. Walka 
trwała przeszło dwa lata, rząd robił 
pewne ustępstwa taktyczne, godząc się 
na ustawowe zatwierdzenie planów 
inwestycyjnych, ale sprzeciwia- 
jae się kategorycznie ich 
włączeniu do ogólnego bud- 
żetu w charakterze budżetu 
nadzwyczajnego. 

Drugi z kolei plan inwestycyjny o- 
piewał na lączną sumę 134 milionów 
zł, gdy w rzeczywistości wydano w 
tym roku na inwestycje 
przeszło miliard złotych, a 
więc blisko osiem razy więcej. Pocho- 
dziło to stąd, że powstał wtedy F u n- 
dusz Obrony Narodowej i że 
rozmaite przedsiębiorstwa 
państwowe inwestowały na 
własną rękę poza planem inwe- 
stycyjnym. 

W ten sposób wytknięta przez p. 
ministra Kwiatkowskiego linia jedno- 
litości i przejrzystości budżetu dozna- 
ła pewnego zwichnięcia. Obecna sytu- 
acja jest taka, że budżet obejm u- 
je tylko wydatki tzw. wege- 
tacyjne, a inwestycje znaj- 
dują się poza nim w ogólniko- 
wych planach, będących w istocie 
rzeczy wielkimi pełnomocnic- 
twami dla rządu w zakresie za- 
ciąqania pożyczek i wydatkowania ich 
systemem tzw. gospodarczym, nie pod- 
legającym rygorom zwyczajnego bud- 
żetu. 

Nowouchwalony plan trzyletni po- 
suwa pełnomocnictwa jeszcze o tyle 
dalej, żezrywa z zasadą rocz. 
nego budżetowania, gdyż Rada 
Ministrów będzie dzieliła ustaloną w 
ustawie sumę 2 miliardów na roczne 
iransze, zależnie od sytuacji na rynku 
finansowym. 

Krótko mówiąc, w ciągu trzech lat, 
dzielacych nas od zapowiedzi p. wice- 
premiera Kwiatkowskiego e jednolito- 
ści i przejrzystości budżetu, nastąpiła 
daleko posunięta rozbudowa go- 
spodarki finansowej pań- 
stwa poza budżetem.. P 


Gdyby przynajmniej plan inwesty- 
cyjny obejmował wszystkie wydatki o 
charakterze inwestycyj! Niestety, tak 
wcale nie jest Poza planem in- 
westycyjnym poszczególne przed- 
siębiorstwa państwowe inwestują 
zarówno z bieżących swoich 
wpływów, jak i pożyczek, na 
których zacięganie uzyskały przedtem 
tytuły prawne. Pewne wydatki inwe- 
stycyjne znajdują się także w budżecie 
administracji. Tak np. budownictwo 
państwowe jest w sposób dość dowol- 
ny podzielone, 

Jest rzeczą niezmiernie charaktery- 
styczną, że trzyletni planinwe- 
stycyjny obejmuje nawet 
prywatne cele, w tej mianowicie 
formie, że w sumie 60 milionów zł, 
przeznaczonej dla funduszu obrotowe- 
go reformy rolnej, znajduje się także 
pomoc kredytowa dla rolni- 
ków. 


Od chwili zgłoszenia pierwszego pla- 
nu inwestycyjnego rozlegają się w Sej- 
mie i w Senacie głosy o prawo 
budżetowe, które by położy- 
ło kres obecnej dwoistości, a 
raczej wielostronności go- 
spodarki finansowej rządu. 
Każdego roku Ministerstwo Skarbu o- 
biecuje przyjść do Sejmu z projektem 
takiego prawa, ale obietnice te pozo- 
stają ciągle obietnicami. 

Dlaczego tak jest? Słyszymy odpo- 
wiedź, że w gospodarce inwe- 
stycyjnej potrzebna jest e- 
lastyczność. Można do pewnego 
stopnia zgodzić się z tym twierdze- 
niem, ale tylko pod warunkiem zapro- 
wadzenia ścisłego  rozgrani- 
czenia i porządku w rozbitych 
na kilka części budżetach, umożli- 
wiającego publiczną kon- 
trolę, obecnie niezmiernie utrudnio- 

ną. M. K. 


DAWAC YYYY CZYNNA 


ZYCIE POLITYCZNE 


JASKRAWA NIELOJALNOŚĆ 
GDAŃSKA 


Czytelnikom naszym znany j 


dowy komunikat gdański, doty 
powiedzi 


komisarza generalnego R. P. 
odackiego na notę ustną Senatu 
skiego z dnia 27 lutego rb. w spra- 
wie znanej uchwały studentów-Polaków 
Politechniki Gdańskiej. 

W komunikacie tym, ogłoszonym przez 
organ Senatu er Vorposten* pod 
wielkim naglówkiem „Rząd polski gani 
(missbilligt) oburzającą rezolucję „Brat. 
niej Pomocy", czytamy, iż w odpowiedzi 
swej min. Chodacki oświadczył ‚že „rząd 
polski stanowczo i wyraźnie odcina się 
(„distansiert sich“) od obraźliwej uchwa- 
ły, powziętej przez polskich studentów Po- 
litechniki Gdańskiej". „Rząd gdański — 
oświadcza komunikat — upatruje w tym 
zadowalające zakończenie zajść, jakie na- 
stąpiły w związku z tą uchwałą”. 

Komunikat ten, nie mówiące już o na- 
główku organu prasowego Senatu, nagi- 
na tendencyjnie notę polską, przesłaną 
przez min. Chodackiego Senatfowi Wolne- 
go Miasta, przemilczając całkiem wyrażo- 
ne w niej przekonanie, iż Senat W. M. „po- 
czyni wszelkie kroki dla przywrócenia do- 
brych wzajemnych stosunków”. 

Władze gdańskie wydały swój komun- 
nikat jednostronnie, przed ogłoszeniem 
noty polskiej, choć do tej pory Komunika- 
ty o wynikach rozmów palsko-gdańskich 
były zawsze uzgadniane i wydawane przez 
obie strony równocześnie, 

Należy odczekać, jakie stanowisko zaj- 
mą polskie czynniki oficjalne wobec tej 
nowej jaskrawej nielojalności gdańskiej. 

Jako fakt godny podkreślenia z tego 
punktu widzenia zaznaczyć należy, że Se- 
nat W. M. określa się w swych enuncja- 
cjach w dalszym ciągu jako „rząd gdań- 
ski" (I, komisarza zaś generalnego Ry P. 
w Gdańsku komunikaty oficjalnie nazy: 
wają „przedstawicielem dyplomatycznym 
Rzeczypospolitej Polskiej”, choć według 
obowiązujących traktatów prowadzenie 
spraw zagranicznych W. Miasta należy do 
Polski i z tego już choćby tytułu komisarz 
generalny R. P. nie może być dla Gdańska 
„przedstawicielem dyplomatycznym”. 

Dodać należy, że oficjalna pra: 
ska w dalszym ciągu redagowan 
tonie wybitnie przeciwpolskim. 
hezpośrednio pod cytowanym w 


tem Senatu zamie ona na 
ej stronie wiado o zakazie 
ifestacji niemieckiej w jednym z 
wielkopolskich pod wielk 
główkiem „Bezgraniczny szowinizm 


ski" (1) 

Za ło organ Senatu gdańskiego w dal- 
szym ciągu powołuje się skwapliwie dru- 
kiem rozstrzelonym na znaną mowę gen. 


Skwarczyńskiego na radzie naczelnej „0- 
|". Gen, Skwarczyński, jak z tego wi- 
swoją mową, atakującą polską mło- 
kademicką, dobrze się Niemcom 


dzież 
przyslużył, Szef Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego (1) wykazał w swojej mowie wy- 
bitny brak solidarności narodowej nie tyl- 
ko wobec swoich, ale — co gorsza — wo- 
bec obcych. 


GRA 0 „HONOROWY“ 
POKÓJ W HISZPANII 


Rozdwojenie organizacyjne i polityczne 
w łonie „czerwonej“ Hiszpanii wystąpiło 
z całą jaskrawością w toku niedzielnego 
madryckiego zamachu stanu. 

Płk. Casado wespół z obrońcą Madrytu, 
gen. Miają, odsunęli od wpływów koalicję 
socjal-komunistyczną, której ostatnim wy- 
razem był rząd Negrina. Ster Rady Obrony 
Narodowej ujęły umiarkowane żywioły 
socjalistyczne i  demokratyczno-republi- 
kańskie. 

Komuniści znaleźli się poza Radą Obro- 
ny Narodowej, która sprawuje pewnego ro- 
dzaju dyrektoriat na reszcie obszaru „czer- 
wonej” Hiszpanii. Bo legalne władze prze- 
stały istnieć z chwilą ustąpienia prezy- 
denta Azany, odmowy przewodnicz 
kartez: 
funkcji prezydenta, oraz ucieczki rządu 
Negrina wobec powodzenia „puczu“ pika 
Casado. 

Komuniści oraz związki zawodowe przez 
nich opanowane, nie pogodziły się z no- 
wym stanem rzeczy. Walki uliczne w kil- 
ku miastach „czerwonych”, m. i. również 
w Mad , wskazują na zaognienie polo- 
żenia i niedolę ludu hiszpańskiego, który 
jest tam przedmiotem i narzędz'em rozgry- 
wek między skłóconymi prowodyrami. 

Odcięcie się gen. Miaji i płka Casado od 
zdeklarowanych komunistów ma na celu 
wytargowanie „honorowego pokoju* od 
gen. Franco. Nie ukrywają tego w ma- 
dryckiej Radzie Obrony Narodowej, Gen 
Franco odpowiedział już jednak na tę pro- 
pozycję, tak jak p ało, iż kapitulacja 
„czerwonych* winna nastąpić bez warun- 
ków. 

Gra rozbitków 

jrzysta. 


czerwonej” Hiszpanii 


wiedzialnością, ule co więcej, zjednać so- 
bie zasługę niosących pokój, a w następ- 
slwie pozycję w nowej, narodowej Hiszpa- 
nii. 

Tą d elementy 
które doprowadziły. do krwawego drama 
fu na Półwyspie Pirenejskim, chciałyby 
wprowadzić „trojańskiego konia* z wolno- 
mularskim i rozkładowym elementem do 
porządkowanej Hiszpanii gen. Franco. 

Gra ta została jednak w Burgos w lot 


wolnomularskie, 


MaMa 
Roman Dmowski mówi: 


Niezawodnie pomysł stworzenia narodu ukraińskiego i zbudo- 
wania w następstwie ukraińskiego państwa Niemcy uważali za je- 


den z najświetniejszych wytworów swego 
Ku końcowi zeszłego, czy w początku bieżącego 


politycznego genjuszu. 
stulecia powzięli 


myśl stworzenia nowego narodu na przestrzeni od Karpat do Kanka- 


zu, Austrja zaś i w tej, jak w wielu innych rzeczach, 


za narzędzie. 


oddała im się 


Robota szła na kilkanaście już lat przed wojną, szła 


pośrednio przez Wiedeń i bezpośrednio z Berlina. Nikt nie miał spo- 
sobności tak blisko się jej przyglądać, jak my, Polacy. I nikt nie 
miał możności tak, jak my, jej pomagać, o ile chciał Polskę gubić. 
Wielu też z naszych polityków z tej możności korzystało, 

"Trzebaby wszakże cndotwórców na to, żeby z niczego prawie 
stworzyć wielki naród w ciągu lat kilkunastu. To też wynik był ten, 
że narobiono w tym czasie dużo szkody Polakom w Galicji, ale po- 

4 zytywnie zrobiono bardzo mało, i gdy przyszła wielka wojna, na- 
| jay ukraiński na widowni się nie zjawił i na wypadkach nie zawa- 
4 


l 
. („Polityka polska i odbudowanie państwa”) 


m —_ 

> "ak 2 
DR STANISŁAW CELICHOWSKI 

dotychczasowy przewodniczący Klubu 

Narodowego w nowej Radzie Miejskiej 

m. Poznania, został na posiedzeniu tejże 

Rady w dn. 8 bm. wybrany prezydentem 

m. stoł, Poznańia 


azer ANARNAW 


oceniona. Odpowiedziano: albo nastąpi 
bezwarunkowe poddanie Madrytu, albo 
rozpocznie się ofensywa. Wybór należy te- 
raz do Rady Obrony Narodowej, 


PRZEGLĄD PRASY 


Sami są w Sejmie 
i sami się zjadają 
Pod tym tytułem pisze łwowskie „Sło- 
wo Narodowe" o ostatniej dyskusji 
w Sejmie nad ustawą inwestycyjną: 


„Kiedy się czyta dokładne sprawozda- 
ia z obrad Sejmu, wtedy się dopiero wi- 
że w ohozie rządowym wrale nie pa- 

taka si ka, jak to gazety reżimo- 
we przedstawiają. Dowodzi tego ostatnia 
dyskusja w Sejmie nad ustawą inwesty- 
cyjną, w czasie której min, Kwiatkowski 
dał z goryczą do zrozumienia, , iż może 
ustąpić i ecz ciekiwa: największe 
sprzeczności wśród sanatorów wynikają 
wtedy, kiedy chodzi o pieniądze.” 


I po przytoczeniu przebiegu tej cieka- 
wej' dyskusji tak kończy: 


„Po mowie wieepremiera nehwalona 
jednomyślnie projekt ustawy. Nie ma to 
dla sytuacji w obozie rządowym żadnego 
znaczenia. Tam decyzje zapadają nie w 
Sejmie i nie publicznie, tak, że głosowa- 
nie nic nie oznacz, Lewiatański i sprzy- 
jający wieepramierowi „Kurier Polski" 
pisze, iż „jak się dojrzewają 
konflikty głębokie i z. nają przybierać 
formy dramatyczne," 


„Ozon“ daje społeczeństwu smutne wi- 
dowisko „glębokich, dramatycznych kon- 
fliktów* we wlasnych szeregach, Obraz 
ten na pewno nie wpłynie korzystnie na 
„jednoczenie* się narodu pod rozkazami 
„Ozonu*. Kto chce bowiem innych jed- 
noczyć, winien być wpierw sam zjedno- 
czony. 


Uderz w stół, 
a nożyce się odezwą 

List inż. Doboszyńskiego do redakcji 
„Warsz, Dziennika Narodowego", określa: 
jący jego stosunek do Stronnictwa Naro- 
dowego, 1 sądł skó- 
rę. „Kurier Poranny“ zamieszcza nastę- 
pujący list p. Hrabyka: 


anatorom" 


„Szanowny Panie Tedaktorze! 
W związku z oświadczeniem p. Adn- 
ma Doboszyńskiegn, ogłoszonym we w 


rajszym „Warszawskim Dzienniku N 
dowy ię oznajmić, 2e W ST 
powyższej ruję skargę przeciw 
Doboszyńskiemn do sądu p 
Z pow. 
(-) Klaudiusz Hrabyk.* 


Przypominamy, że inż. Doboszyński w 
liście swoim wspóminał o niewymienio- 
nym z nazwiska autorze, który, „będąc 
sam dezerterem z szeregów narodowych", 
pomawiał inż. D. o wywółanie rozłamu w 


Stronictwie Narodowym, Reakcja p. Hra- 


byka jest żywą ilustracją prz i aU- 
derz w stół, a nożyce się odezwą 
Święte słowa! 
W osłatnim swym przemówieniu do 


oficerów rezerwy „p. wicepremier Kwiat- 
kowski powiedział dosłownie m. in.: 


„W na: 
czesnym 


ym rozumieniu, kto we współ- 
wiecie pozwoli sobie, dzie: .ęć ra- 


zy przydeptać palce u nóg bez czynnej 
pa 


reakcji i odporu, ten 


raz jedenasty 
otrzyma patką po głów: 


Święte słowa! Tłumaczą teź one żywą 
reakcję społeczeństwa, a szczególnie mło- 
dzieży na „przydeptywanie palców* pol- 
skim interesom į uczuciom narodowym, 


y Sz 
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Pius XII - Mąż Boży 


Niestrudzony i niezwykle ofiarny duszpasterz — Jego pontyfikat ma być niejako 


(d) Warszawa (KAP). Opierając 
się na fakcie, że obecny Ojciec św. z 
wykształcenia i całego dotychczi 
wego życia jest, można powiedzieć, dy- 
plomatą i mężem stanu, wielu wróży, 
iż pontyfikat Jego będzie przede 
wszystkim _—pontyfikatem  „politycz- 
nym". Kto jednak zastanowi się głę- 
biej nad treścią działalności obecnego 
papieża, dostrzeże łatwo, że nad 
wszystkim dominuje tam troska o do- 
bro Kościoła nie jako organizacji 
ludzkiej, lecz jako instytucji boskiej. 

Pius XII był duszpasterzem, żywym 
przykładem świecąc innym. Rodowity 
Rzymianin, pragnął po otrzymaniu 
święceń kapłańskich za przykładem 
św. Filipa Nereusza, stać się waposto- 
łem Rzymu* i pierwszą mszę św. od- 
prawiwszy w bazylice N. Marii P. 
Większej przed obrazem Bogarodzi- 
cielki, czczonej jako „salus populi ro- 
mani”, następną Bezkrwawą Ofiarę 
sprawował w  filipińskim kościele 
Chiesa Nuova, gdzie spowiadał, uczył 
dzieci rzymskie katechizmu, głosił 
Słowo Boże i nawracał błądzących. 
Tej pracy apostolskiej nie zaniechał i 
wtedy, gdy powołany został do sekre- 
tariatu stanu. Każdą nieomal chwilę 
wolną poświęcał pracy duszpasterskiej, 

Od wczesnej młodości, mimo słabe- 
go stanu zdrowia, które zmusiło Go 
do przerwania nauki w Capranicum, 
pracował zawsze wytrwale. Jego 
„dzień roboczy“ trwał nie raz 18 go- 
dzin i częstokroć wracając z podróży 
zaraz zasiadał do pracy, poświęcając 
się jej do późnej nocy. 

Ojciec św. jest obdarzony niezwy- 
kłymi zdolnościami. Zmarły papież, 
nazwał Go wobec dziennikarzy przyj- 
mowanych w Castel Gandolfo po 
zjeździe Prasy Katolickiej, na którym 
kardynał Pacelli wygłosił słynne 
swoje  wielojęzyczne przemówienie, 
„prawdziwie wybitną  Eminencją" 
(„Eminenza eminentissima*), 

W Paryżu, gdzie wieść o wyborze 
na Stolicę Piotrową Piusa XII, wywo- 
łała niesłychany entuzjazm, powtarza- 
ią, że panowanie Jego, będzie niejako 
syntezą pontyfikatów Piusa X i Piusa 
XI, do których nadto dołącza się idea 
przewodnią Benedykta XV, papieża 
pokoju. 

- „La Croix“ donosi, 
2 marca, 


że w czwartek, 
gdy zakończyły się uroczy- 


(ÓW 
WW gy ostrza 
AGERLACHYR 


n 8093 


Powstanie nowa eskadra 
szkolna LOPP. 


Starachowice. (PAT) Zarząd 
L, O. P, P, obwodu iłżeckiego w Wierzb- 
niku podjął inicjatywę ufundowania 
eskadry samolotów szkolnych dla szko- 
lenia młodych lotników. 

W tym celu zakupiono na razie je- 
den samolot „RWD 17". Uroczyste 
przekazanie samolotu nastąpi w kwie- 
tniu, | 

Obwód iłżecki L. O. P. P, wyszkolił 
7% instruktorów. 


Ignacy Paderewski 
A nadal chory 


Paryż. (PAT). „Petit Parisien“ 
donosi z Nowego Jorku, że Ignacy Pa- 
derewski, który bawi obecnie w Ame- 
ryce i miał odbyć tournée koncertowe, 
musiał odwołać pierwszą serię kon- 
certów, ponieważ zachorował na gry- 


pẹ i lekarze nakazali mu dwutygo- 
dniowy wypoczynek, 
Jednocześnie z grypą Paderewski 


dostał ataku reumatyzmu, który spe- 
cjalnie umiejscowił się w przegubie 
lewej ręki. 

Biuletyny lekarzy amerykańskich 
są optymistyczne, jednakże wskutek 
reumatyzmu nie jest 
kiedy będzie mógł się odbyć najbliż: 
koncert Paderewskiego. 

Na razie lekarze zapisali.gorace ma. 

_ saże na lewą rękę. 


syntezą trzech poprzednich 


stości wyboru, Pius XII udał się sam 
ze świecą w ręku do Bazyliki św, Pio- 
tra a następnie kręconymi schodami 
do podziemi, gdzie klęknąwszy przed 


sarkofagiem Piusa XI, długo modlił 
się. Modlitwę tę uzupełnił jeszcze dal- 
szymi głębokimi i długimi modłami w 
prywatnej kaplicy. 


Przygotowania do Koronacji Papieża Piusa XII 


Papież Pius XII koronowany będzie tiara, która użyta była 
do koronacji Piusa XI 


Citta del Vaticano (PAT). | czyć w niej będzie 20 kilka oficjalnych 
W Watykanie czynione są _ wielkie | misyj zagranicznych. Dotychczas 
przygotowania do koronacji Piusa XII | wpłynęła fantastyczna liczba 250 ty- 
w dniu 12 bm. sięcy zgłoszeń na karty wstępu do Ba- 

Zewnętrzna loggia Bazyliki św.| zyliki. 

Piotra, na której odbędzie się koro- 
nacja, wzniesiona o 20 m nad ziemią, 
widoczna jest nie tylko ze wszystkich 
zakątków wielkiego placu przed Bazy- 
liką, ale również po przebudowie arte- 


Mianowania 
nowych kardynałów 


Citta del Vaticano, (PAT). 
Z kół watykańskich podają, że w 


ryj, wiodących na plac, z drugiego | kwietniu rb. papież Pius XII zwoła 
brzegu Tybru. konstystorz, podczas którego nastąpi 
Wobec tego spodziewany jest nie- | mianowanie kilku nowych kardyna- 

i: łów. 


bywały dotychczas napływ tłumów na. 
uroczystości koronacyjne. Papież koro- 
nowany będzie tiarą, która użyta by- 
ła do koronacji Piusa IX w 1846 r. 


Obecnie istnieje 7 wakansów. Zwo- 
łanie konsystorza nastąpi oficjalnie po 
uroczystościach koronacyjnych Piusa 

Pierwsza część uroczystości odbę- | XII, które odbędą się w niedzielę 12 
dzie się wewnątrz Bazyliki, Uczestni- | bm. 


OWY 


[orzeka prontmeratorów, Orędawnika: 


w najbliższych miesiącach 


Nasze dodatki książkowe dla stałych prenumeratorów 
zyskały sobie powszechne uznanie wśród Czytelników ,„Orę- 
downika* w całej Polsce. I nie mogło być inaczej, jeśli się 
zważy, że: 

l-0) każdy prenumerator, płacący za gazetę prenu- 
merałę (2,50 zł) co miesiąc z góry, dorabia się bez jakich- 
kolwiek kosztów biblioteki własnych książek; 

2-0) dawaliśmy swym prenumeratorom rzeczy cieka- 
we i cenne. 

Zakończyliśmy cykl powieści znakomitego pisarza współ- 
czesnego Tadeusza Dołęgi-Mostowicza. Na cykl ten złożyły 


się powieści: „Znachor* i „Profesor Wilczur“, którego o- 
statni tom dołączamy dziś. 
Z kolei przygotowujemy cykl powieści historycznej, 


która, choć akcja jej sięga czasów odległych, jest mimo to 
w najwyższym stopniu interesująca i aktualna. Będą to 
mianowicie trzy tomy przepięknej i w treści rewelacyjnej 
powieści Artura Gruszeckiego pt. „ZA KRÓLA STEFANA", 
Aktualność tej powieści polega na tym, że akcja jej obej- 
muje czasy walki Rzeczypospolitej z butnym Gdańskiem, 
który został wonczas boleśnie, a skutecznie poskromiony. 
Obok wątka historycznego powieść obfiłuje w kapitalne i 
wręcz sensacyjne sceny i zdarzenia z życia codziennego. 
Całość trzymać będzie Czytelnika w napięciu od początku 
do końca. 

Tom pierwszy powieści „ZA KRÓLA STEFANA“ o- 
trzymają prenumeratorzy „Orędownika* już w początkach 
kwietnia. Do tego czasu winien każdy nie tylko sam „Orę- 
downik* zaprenumerować, ale zjednać mu wśród znajo- 
mych, krewnych i przyjaciół przynajmniej jednego nowe- 
go prenumeratora. „Orędownik* warto bowiem prenume* 
rować, 


A 
Projekt ustawy oddłużenia rolnictwa 


Czy zajdzie potrzeba rozpisania pożyczki wewnętrznej? 


Warszawa (Tel. wł.) Projekt u- | na oddłużenie rolnictwa. Wobec tego 
stawy, podpisany przez 125 posłów „o- | straty, na jakie skarb państwa mu- 


zonowych* a więc większość Sejmu, a ny w razie uchwale- 
dotyczący oddłużenia rolnictwa, posia- 
da szanse uchwalenia. 

Zwracają uwagę, że preliminarz 
budżetowy, uchwalony przez Sejm, nie 
przewiduje żadnych takich kredytów 


siałby być nar: y 
nia tego projektu, musiałyby być po- 
kryte z innego źródła. 

Podkreślają, że w tym wypadku za- 
chodziłaby konieczność rozpisania na 
ten cel pożyczki wewnętrznej. (w) 


Tragiczny wypadek 
estońskiego generała 


Tallin. (PAT). Na jednym z je- 
zior w pobliżu Tallina uległ nieszczę- 
wemu wypadkowi były szef sztabu 
armii estońskiej, gen. Tyrwand, 

Przechodząc przez zamarznięte je- 


zioro, został on potrącony przez prze- 
jeżdżający z wielką szybkością ślizgo= 
wiec. Generał odniósł ciężkie obraże- 
nia i w stąnie groźnym przewieziono 
go do szpitala. 

Władze prowadzą dochodzenie ce- 
lem ustalenia szczegółów nieszczęśli- 
wego wypadku. 


Statki „czerwone“ oddane 
zostaną gen. Franco 


Oran (PAT) Przybył tu koman- 
dor Bona, jako edstawiciel mary- 
iszpanii, w celu na- 
wiązania rozmów w sprawie zwrotu 
rządowi gen. Franco statków republi- 
kańskich, które schroniły się do Ora- 
nu. 

Napływ uchodźców z „czerwonej“ 
Hiszpanii wzrasta. Przeważają obywa- 
tele sowieccy. Wielu z nich przybywa 
samolotami. Uchodźcy narodowości 


hiszpańskiej przybywają natomiast 
drogą morską. 
Wszyscy internowani są na stat- 


kach, którymi przybyli do Oranu. Op- 
tanci na rzecz Hiszpanii narodowej 
trzymują pożywienie staraniem miej- 


Auto przejechało marszałka 
dworu holenderskiego 


Haga. (PAT). Powracającego póź 
nym wieczorem do domu marszałka 
dworu królowej Wilhelminy dra baro- 
na F, F. de Smetha przejechało auto. 

Ciężko ranny marszałek de Smeth 
po przewiezieniu do szpitala zmarł. 


Ambasador Hiszpanii 
Narodowej w Londynie 


Londyn (PAT). Hiszpański rząd 
narodowy desygnował jako swego 
pierwszego ambasadora w Londynie 
księcia Alba, któremu rząd brytyjski 
natychmiast udzielił agreement. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


z dnia 8 marca 1939 r. 
knp. 
89.08 


Dewizy: 
Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 


Londyn, 
Nowy Jork czek 
Nowy Jork kabel 
Oslo 
Paryż 
Praga 
Satokholm 
Zurych 
Mediolan 
Helsinki 
Montreal |, 
Tendencja nieco 
Bolsi belgijski 
elgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Kloreny holenderskie 
Franki francuskie, 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
<inhleny gdańskie 
Korony duńskie , 
Korony norweskie 
Korony, szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie srebrne 


Obligacie | papiery wartościowe: o. 

dith wewnętrzna 65,00 63,38 ost, setki 

Be inwestycyjna I em. 99,00 serie 102.00 
inwestycyjna IT em. nie notowana 

konwersyjna 68.50, setki 

kolejowa 68,00 drobne 

remiowa dolarowa 44.25 

ah koneolidacyjna 0390 

deh Ziemskie serla piat 
Mendencja dla pożyczek ni 

lisłów utrzymana, 

Akcje: 

Bank Polski 1 

Banie Zachodni 

Gukier 4 

Weziel 4: 

Lilpop 

Modrzejów, 

Starachowice 

Zieleniewski 

Żyrardów R 
"Tendencja nieco mocniejsza, 

Notowania giełd 


zbożowoa-towarowych 

Bydspezoz, 8. 8. 89, zenica 10—1 
ioi dęczm 8.25—18,75, 

8 


120,00 
2181 
10,98 

słabsza, 


ost. drobne i setki 
3 63,00. 


o mocniejsza, dla 


N 21.50 
żyto 14.66 do 
106.50 do 


/ pszenne gr. 105 
—1150; otręby żytnie 


m 
—11,505 otreb: 
 — Psr Sy 


Składki i pokwitowania 


W administracji pisma naszego złożo- 
na w dalszym ciagu: 

Na fundusz Romana Dmowskiego 
złożono w administracji naszej w dalszym 
ciągu: 


W. Dybczyński 10— zł 
Sympatycy S. N., Brzeska 7:50 p 
razem z poprzednio pokwit, 2070,61 zł 
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Jadowity pająk zatrzymał pociąg 


Niezwykie zdarzenie w Indiach brytyjskich 


Kalkuta, i wskutek wstrząsu pociągu wypełzł ze 
ria wy ła się swej kryjówki. Pociąg trzeba było za- 


Niesamowita histo- 
w pobliżu stacji 


Nahti w Indiach brytyjskich. trzymać, celem uniknięcia większego 
Kiedy pociąg był w pełnym biegu, | nieszczęścia. Stosując wszelkie moż- 

wybuchła wśród pasażerów jednego z | liwe środki ostrożności, przeszukano 

wagonów niebywała panika. Jadący | wagon i znaleziono niezwykle jadowi- 

powybiegali z przedziałów i stłoczyli ! tego pająka, którego zabito. 

się na platformach i stopniach. Kilku „Polowanie“ na pająka trwało pra- 


pociąg prz. 
„nym opóźnie- 


tak, 
ze znac 


wie dwie godzir 
był do Kalkuty 
niem. 


nawet wyskoczyło z pociągu. 

Pr ną paniki był jadowity o- 
prawdopodobnie już od 
dawna ukrywał się w obiciach wagonu 


Czym się „trudnią” profesorowie - Niemcy 


ne wystąpienia dwóch profesorów niemiec- 
kiego gimnazjum w Rydgoszczy 
„Dziennik Bydgoski" donosi: E „przedstawiania się" przymus 


Charakterysty 


„Role profesorów niemieckiego | wego tych panów urzędnikom polic. 
jum w Bydgoszczy bywają róż- | okazało się, że są to profesorowie filo- 
rzeważnie pedagogiczne, ale | zofii niemieckiego gimnazjum w Byd- 
czasem i mniej poważne. goszczy, Eckert i Wollenbach. Tłum: 
„Oto obrazek, jaki zauważono na u- ę oni naiwnie, że zdzierali afi- 
licy Słowackiego: sze, ponieważ.. chcieli zabrać je do 
„Przy parkanie, na którym rozlepia- | domu, aby zapoznać się z ich treścią. 
y afisze, dwóch panów pracowi- iaj rano przechodnie stwier- 
krycie coś majstrowało. Okaza- | dzili, że afisze, których panowie profe- 
że oczyszczali oni parkan, co | sorowie nie zdążyli zedrzeć i zabrać do 
jednak ze względu na późną porę wy- | domu, — oblane są atramentem. 
dawało się zajęciem podejrzanym, a co „Dziwne bywają zajęcia niemiec- 
najmniej niezwykłym. kich pedagogów. Dziwne i brzydko 
„Przybyła policja mogła stwierdzić, | konkurujące z zajęciem biednych po- 
że panowie ci zdzierali odezwy Pol- | mywaczek i kawałami gołowąsych 
skiego Związku Zachodniego. Przy o- l chłopaczków.“ 


Przywiązał syna do drzewa i zastrzelił go 


Potworna zbrodnia w Rumunii na tle sporów majątkowych 


Czerniowce. — Gospodarz An- | Angelutza napadł w tych dniach na 
gelutza ze wsi Cavadinesti pod Gala- | swego syna, a pobiwszy go do utraty 
cem prowadził od dłuższego czasu | przytomności, przywiązał następnie do 
spór z własnym synem o kilka morgów | jednego z drzew w ogrodzie i zastrzelił 
pola. trzema wystrzałami z rewolweru. 


Zagadkowa zbrodnia pod Wilnem 


Policja bada zagadkę tajemniczej śmierci mlodego męż- 
ezyzny 

Wilno. Na Szyszkiniej Górze 
koło drogi, prowadzącej do Suderwy, 
znaleziono zwłoki młodego mężczyzny. 
Natychmiast zaalarmowano policję i 
lekarza. Stwierdzono, że zachodzi tu 
wypadek morderstwa. eznajomy 
zginął wskutek głębokiej rany, zada- 
nej nożem w brzuch. Na skutek ude- 


„Zasługi” wszy uczczono pomnikiem 


Policja ustaliła, że tragicznie zmař- 
łym jest 26-letni Antoni Tyszko z ul. 
Wiłkomirskiej 131 

Przypuszcza się, że zabójstwa doko- 
nano na tle porachunków osohi 7 

Policja aresztowała kilka osób, po- 
dejrzanych o udział w morderstwie. 


Nie jest to amerykańskie wariactwo, lecz... niemieckie 


Monachium. — Jedyny w swoim 
rodzaju a zarazem i jedy! ny tego rodza- 
ju chyba pomnik na świecie wzniesio- 
ny został przez mieszkańców wsi 
chendorf w Bawa 

Historia „zasług” y sięga wojny 
światowej, kiedy to pod wspomnianą 
wiosczyną pracowała wielka stacja 


dezynfekcyjna. Ponieważ z tego po- 
wodu doprowadzono do zapadłej wi 
ski linię kolejową i Eichendorf prze; 
wać poczęło swoiste lata prosperity — 
wdzięczni mieszkańcy, poczciwi lecz 
Bawarczycy, w ten oto 
tępioną przez ludzi i 


zwierzęta... w 


Rozwój bazaru przemysłu ludowego 
w Nowogródku 


Wilno (ATE). Założony w r. 1932 ; 16 tys. zł. 
Bazar Przemysłu Ludowego w Nowo- Kapitałów własnych posiada Bazar 
gródku, rozwija na terenie woj. nowo- | 40 tys. zł, co w porównaniu z miliono- 
gródzkiego szeroką działalność. Prze- | wymi rocznymi obrotami jest sumą 
de wszystkim skupuje p pomo: bardzo nikłą i w tym leż, 
licznych swych przedstawicieli pr pewnych trudności finansowych Baza- 


dzę i tkaniny Iniane, wełnę w stanie | ru. Dlatego też ważną jest rzeczą, 
surowym, zioła lecznicze oraz miód, | przede wszystkim dla rolników woj. 
płacąc przy tym stosunkowo ysokie pi ego, jako producentów, 
ceny. Tą drogą ludność woj. nowo- | zbywany dla Bazaru towarów, by 
gródzkiego otrzymała od Bazaru za | kapitały sne Bażaru. więc ilość u- 
swoje wyroby około 5 miln. zł. Bazar | działów spółdziele: 

w ub. roku zakupił — włókna lnianego jszybciej. Zale: 


za 340 tys. zł, tkanin Iniano-wełnia- | mas rolniczych. 7 
nych za 30 tys. zł, przędzy lnianej za | wynosi zaledwie 10 zł. Te nowe wpły- 
12 tys. zł, płótna Inianego za 240 ty wy z udziałów pójdą całkowicie na ka- 
zł, ziół leczniczych i grzybów — za | pitał obrotowy. 
tys. zl, wełny surowej ot onej za = 

SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 


POLECA 
Łódź, Piotrkowska 136 


DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska eruko 


przyjmuje zamówienia z własnych pierwszotzędnych materiałów. Ceny umiarkowane 


: 


przyczyna | 


- 


Sądziła, że 
jej suknia 
jest biała... 


Czy jej suknia w zestawieniu z serwetką nie wydaje się szara? Na 
pewno, bo przez zwykłe pranie usuwa się tylko powierzchowny 
brud, nienaruszony natomiast pozostaje brud, który wniknął w 
tkaninę. W przeciwieństwie do tego Radion pierze „na wskroś”l 
Przy gotowaniu bielizny w Radionie miliony drobnych pęcherzy- 
ków tlenu przenikają tkaninę i rozpuszczają brud, nawet jeżeli 
osadził się głęboko w tkaninie. Usuwają go, oszczędzając jedno- 
cześnie bieliznęktóra będzieidealnie biała, bo rzeczywiście czysta. 


RADION 


pierze bieliznę na wskroś: 


Wyrób 
Schicht-Lover 


Pa 3340770-62,810/19 


Znów. tyfus plamisty wśród Żydów 


Rozwojowi choroby sprzyja wybitnie i 
chlujstwo 


Częstochowa, 8. 3. (f). Władze 
sanitarne stwierdziły nowe wypadki 
duru plamistego we Włoszczowie, na- 
turalnie wśród niechlujnych Żydów. 
Na razie umieszczono 6 Żydów, zara- 

ych groźną chorobą, w szpitala 
Wskutek tego wyjechała do Wło- 
owy specjalna komisja lekarska, 


żydowskie nie- 


sklepów i lokali zostało opieczętowa- 
nych z powodu zawszenia u właści- 
cieli, Kilkunastu Żydom zgolono gło- 
wy i brody oraz poddano ich przymu= 
sowej kapieli. 

W celu zapobieżenia groźnej epide- 
mii zabroniły władze odbywania tar- 
gów i jarmarków, handlu okrężnego, a 


óra dokonała inspekcji sanitarnej, | nawet zakazano Żydom wzajemnie się 
stwierdzając skandaliczne  niechluj- | odwiedzać i zbierać na wspólne modli. 
stwo w żydowskich domach. Kilka | twy do synagogi. 


Í o —— 


Powiesił się na handażach 


Katowice, 8. 3. (AJS). Prokura- 


| Dr med. H. ZIOMKOWSK! 


specj. chorób skór wener, i moczopicjowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 
Przyjmuje 9-12 í 3-0, W niedzielę 9-12. 


turę S: 0, w Katowicach powiadomio- 
no o samobójstwie 72-letniego inwali- 
dy Jana Jochema z Katowic (Słowac- 
kiego 21), który cierpiąc na nieuleczal- 


peee e 


Towicai: AP RAY na isrecjh 


Liczne rekolekcje w stolicy 


0d kilku lat daje się zauważyć co- 
y ruch rekolekcyjny w War- 
. Od czasu słynnych, maso- 
wych rekolekcyj akademickich. jakie 


prowadził śp. ks, rektor Edward 
Szwejnic dla akadem 
ch — rekolekcje w 


stołecznej zdobyły wielu zwolenników. 
Obecnie w okresie postu odbyły się 


już rekolekcje dla prawników. odby- 
wają się w ilku seriach rekolekcje 
dla młodz akademickiej, rekolek- 


je Inteligencji Męskiej i Żeń- 
ej. oraz przez rozmaite organizacje 
katolickie. 

Poza tym coraz częściej inteligen- 
cja przeprowa rekolekcje zamknię- 
te w specjalnych domach rekolekcyj- 
nych. S 


Pięcioro dzieci spłonęło 
żywcem 


Halifax (Kanada). (PAT). W cza- 
sie pożaru. jaki objął dom. zamieszka- 
ły przez 2 rodziny, zginęło pięcioro 
dzieci. 


NOSIE 
Kucyk walijski „Vardre Charm", odzna- 
czony na wystawie kucyków w Isling- 


MEDAL NA 


ton, pozuje fotografowi z przytwierdzo- 
nymi do nosa medalami zdobytymi na 
wysławach 
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ORĘDOWNIE. piatek, d 


i0 marca 1959 — Numer 57 


Kalendarz rzym. kat 
Czwartek: Franciszek w. 
Piątek: 40 męczenników 

Salendarz słowiański 
Czwartek: Mścisław 
Piątek: Bożesław 

Słońca: wschód 6.23 

zachód 17. 
Długość dnia 11 g. 22 min. 
Księżyca: wschód 22.56 

zachód 7.44 


Czwartek 


Faza: 4 


Adres redakcji I administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-57 
Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16— 17 


NOCNE DYŻURY APTER 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Steckel, Limanowskiego 37, Jankielowicz (Żyd) 
Stary Rynek 9, Stanielewicz, Pomorska 91, Bor- 
kowski, Zawadzka 4%, Głuchowski. Narutowicza 
6, Hamburg i S Pawłowski, 
Piotrkowska 307. 
TELEFONY: 

Pogotowie P, Q K 102-40, 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 117-19 

Pogotowie r czej 208-10. 

Straży Pożarnej 8, 

Pogotowie Miejskie 102-90. 


dzień po pełni 


a, Główna 


TEATRY 
Teatr Miejski — „Nasze miasto”, 
Teatr Polski — „Subratka”. 


iwany bohater" i „Exprese 


„Statek niewolników" i „24 godziny 


„Miłość w dżungli", 
„Studant z Pragi”. 


Przedwiośnie — „Gehenna”, 
Rialto — „Bialy motyl”. 
Stylowy — „Tygrys Psznapuru”. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Odczyt Czerwonego Krzyża 

„Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża 
w niedzielę, dnia 12 marca rb. o godz. 12 
min. 30 w sali PCK, przy ul. Piotrkow- 
skiej 190 p. dr Rymkiewicz, członek Pol- 
skiego Tow. Społeczno-Lekarskiego, wy- 
głosi odczyt nt. „Gruźlica koś wów“, 

Wstep bezpłatny. 
Odczyt prof, dra Zygmunta Łempickiego 

Tow. Polonistów R. P., oddział w Ło- 
dzi, na którego czele stoi docent dr Ste- 
fania Skwarczyńska, urządza w $o- 
bote, dnia 11 bm. ò godz. 17,30 w sali Cen- 


tralnej Biblioteki Pedagogicznej  (Piotr- 
kowska 86) odczyt prof, dra Zygmunta 
Łempickiego pt „Zagadnienia To- 
mantyzm; 


Walny zjazd Zw. Harcerstwa Polskiego 

W niedzielę, dnia 26 marca rb. odbę- 
dzie się w sali Rady Miejskiej przy ul. 

òl Pomorskiej 16 o godz. 10,30 walny zjazd 
okręgu łódzkiego Z: Harcerstwa Pol- 
skiego. 
Walne zebranie Polskiego Tow. Krajo- 
znawczego 

W piątek, dnia 10 bm. o godz. 19.30 w 
lokalu własnym przy Al. Kościuszki 17 od- 
hędzie się walne zgromadzenie członków 
oddziału łódzkiego Polskiego Towarzy- 
stwa Krajoznawczego, na którym zosta- 
mie złożone sprawozdanie z działalności 
ustępującego zarządu i dokonane będą 
wybory nowych władz Towarzystwa. 


żydzi wykorzystują 
robotników 


łódź, 8.3. Referat karny Inspektora- 
tu Pracy ukarał 58 różnych pracodaw- 
ców, w tym 46 Żydów, grzywnami od 20 
do 300 zł za zmuszanie robotników do 
pracy w godzinach nadliczbowych, w no- 
cy, święta i niedziele, nieudzielanie urlo- 
pów, wstrzymywanie wypłat i inne wy- 
kroczenia. 


Meporom PPS- chwieje się grunt pod nogami! 


Gdy doły partyjne burzą się, próbuje się gasić niezadow olenie pepesowymi rezo- 


Radni Klubu Narodowego zarów 
na pierwszym jak i na drugim posie 
dzeniu Rady Miejskiej zgodnie z re- 
prezentowanym przez siebie progra- 
mem wykazali maksimum troski o los 
szerokich mas polskich. 

Radni narodowi wystąpili stanow- 
czo w sprawie należytego zaopiekowa- 


lucjami 


nia się wyceksmitowanymi i bezdom- 
nymi oraz pozostającymi bez pracy 
sezonowcami. 

Następnie Klub Radziecki Obozu 


Narodowego, działając w imieniu i w 
interesie polskich robotników, zażądał 
przedstawienia planu zatrudnienia ro- 
botników sezonowych, a dalej obniże- 


Kapitaliści żydowscy | 
wodzami socjalizmu 


W niedzielę, dni 
twa Narodowego na temat: 


12 bm. odbędą się trzy wielkie zebrania publiczne Stronnic- 


„KAPITALIŚCI ŻYDOWSCY WODZAMI SOCJALIZMU" 


1. W sali zw. zaw. „Praca Polska" przy ul. Bandurskiego 9/11 o godz, 10,30 
przemawiają: redaktor Stanisław Czapiewski z Poznania, r. Antoni Belka i 


prezes zw. zaw, 

2 w 

red. Stanisław Czap 
3: w 


„Praca Polska" Henryk Szulc. 

li kina „Palladium“ ul. Nap iórkowskiego 16 o godz, 9,30 prama vdsiii 
ewski, r. Antoni Belka | mgr Paweł Szwajdl 

li przy i Zgierskiej 150 © godz. 10 przemawiają: kpt. Leon dać 


zło prezes Henryk Szulc i mgr Pawoł Szwajdler. 
Wstęp na zebranie wolny dla wszystkich Polaków. 


żydowscy rzemieślnicy „konsolidują się” 


W dniu 16 kwietnia odbędzie się w Ło- 
dzi ogólnopolski zjazd rzemiosła żyd 
skiego, na którym ma być pr: zeprowa 
na konsolidacja organizacji. Jak 
ze słów kierowników życia gospodarcze- 
go, jakie padły na ostatnio odbytej 
dzi konferencji prasowej, rzen 
dowskie znajduje się w niepom 


tuacji materialnej, w rozbiciu organiza- 
cyjnym i w związku z tym w osłabionym 
tempie prac: 

Rzemiosło chrześcijańskie winno bacz- 
nie przyglądać się akcji żydostwa 1 pod- 
jać wszelkie kroki, ażeby nie dopuścić do 
wzmożonego ataku na zdobyte już pozycja 
polskiego stanu posiadania. 


Robotnicy nie dopuścili do pracy Żydówki 


rystyczny 


Niezwykle ciekawy i charak e 
zatarg wy 
Zgierzu świadczący o tym, b robotnicy. 


Polacy vrzeszli do zde 


brony przeciw zalewowi fabryk przez ro- 
botników żydowskich. 
_ Otóż firma ta przyjęła do pracy Żydów. 


kierownictwem związku 
* zapowiedzieli pr 
nie do strajku, o ile owa Żydówka b 
dalej pracowała. 

W wyniku pertraktacji z zarządem fir- 


my róbotnica Żydówka została zwolniona 
z pracy. Fakt ten jest świadectwem, że 
robotnicy zdają sobie dokładnie sprawę z 
niebezpieczeństwa, jakie grozi im ze stro- 
ny coraz bardziej napływająących do fa- 
Żydów oraz, pdacydayani nie 


"Postawa robotników zgiei skich godna 
jest najwyższego uznania winna stać się 

łów pracy łódzkich, 
e zjawisko przyjmowania Żydów sta- 
je się coraz bardziej jaskrawe. 


Drugi wicewojewoda Łodzi 


Jak wiadomo, z dniem 1 kwietnia przy- 
łączonych zostanie do województwa łódz- 
kiego sześć powiatów. W związku z roz- 
szerzeniem granic województwa kon 
nym jest również zwiększenie odpowi: 
nich urzędów. I tak powiększona ma być 
liczba urzędów skarbowych w Łodzi do 
18 (tj. o cztery) z tym, że jeden dla powia- 
tu łódzkiego. 

Według krążących pogłosek ma być 
ustanowione stanowisko drugiego wice- 
wojewody w Urzędzie Wojewódzkim 
Łódzki: 


W niektórych sferach wymienia się na- 
wet nazwisko drugiego wicewojewody. 


Zamówienia Anglii, kolonij 
angielskich i holenderskich 


Łódź W związku z termino- 
wymi z wieniami do Anglii, kolonij 
angiels skich i holenderskich, zwiększył 
się stan zatrudnienia w przemyśle me- 
talurgicznym w okręgu łódzkim do 


DOZBRAJAJMY SIĘ NA MORZU! 


tigatz — to przedmurze obronności kraji! 


Łódzki wielki przemysł winien złożyć na Ścigacz przynajmniej milion złotych! 


Od dłuższego czasu na terenie woj, 
łódzkiego dokonywana jest zbiórka na 
ścigacz, którą organizuje zarząd 
okręgowy Ligi Morskiej i Kolonialnej 
z dowódcą OK gen. Wiktorem 
Thomee na czele. 

Żyjemy w okresie powszechnych 
zbrojeń i dlatego też w tych warun- 
kach nie potrzeba szerzej uzasadniać 
konieczności zwiększania zasobu środ- 
ków naszego potencjału militarnego. 

I jeśli w jakiej dziedzinie potencjał 
ten wymaga spotęgowania — to prze- 
c wszystkim w zakresie floty wojen- 
nej, 

W marynarce wojennej nieodzow- 
nymi elementami gotowości bojowej 
są ścigacze. Jak wiadomo w 
walce morskiej mają one takie znacze- 
nie, jak broń przeciwpancerna w wal- 
ce lądowej. I dlatego też ściga- 


czy tych musimy mieć jak 
najwięcej! 

Rozpoczęta zbiórka na ścigacz woj. 
łódzkiego daje dobre wyniki, jednak 
ciągle jeszcze nie jesteśmy nawet w 
połowie drogi. Trzeba za tym 
wzmocnić tempo akcji zbiórkowej, 


Jest rzeczą jasną, że ścigacz będzie 
wyrazem ofiarności i zrozumienia za- 
gadnień obrony kraju ze strony całego 
społeczeństwa łódzkiego. 

Mówi zresztą o tym dotychczasowy 
udział wszystkich warstw społecznych, 
wszystkich zawodów w zbiórce. 

I jeśli każdy zobowiązany i jest w 
stanie złożyć na ten wzniosły cel choć- 
by najdrobniejszą ofiarę, to z drugiej 
strony trzeba stwierdzić, że ci, którzy 
bardziej są zasobni w środki material- 
ne, winni partycypować w wielkim 


dziele w sposób odpowiedni do swego 
stanu majątkowego. 

Spodziewać się też należy, że sfery 
kupieckie i przemysłowe dadzą w peł- 
ni wyraz swemu obywatelskiemu sta- 
nowisku, przeznaczając na ścigacz 
część swego zysku. 

A już wielki przemysł winien po- 
spieszyć z setkami tysięcy złotych. U- 
ważamy, że przemysł ten winien zło- 
żyć na ścigacz milionzłotych. 

I skoro powiedzmy „Wspólnota In- 
teresów'" dała na ścigacz około miliona 
złotych, to są w Łodzi takie za- 
kłady, które są w stanie i 
możności złożyć po sto tyśię- 
cyzłotych, 

Ścigacz woj. łódzkiego winien 
wkrótce być ufundowany i to przy na» 
leżytym udziale potentatów finanso- 
wych Łodzi. (j. w.) 


nia cen biletów tramwajowych i cen 
za prąd. 

Takie twarde stanowisko radnych 
narodowych spotkało się z pełnym u- 
znaniem nawet w kołach socjalistycz- 
nych. 

Przypominamy, że kiedy na Radzie 
iej a występował w o- 
ciw uchwalaniu 
y władców* 
wysokich upos: z galerii spośród 
robotników socjalistów padły okrzyki, 
które wywołały rumieniec wstydu na 
twarzach socjalistycznych wybrańców: 
„Belka ma rację. Istotnie nasi uchwa- 
MH sobie cholernie wysokie pensje". 

I teraz, kiedy menerzy partyjni 
PPS-owi zauważyli tę wyraźną dys- 
aprobatę dołów partyjnych dla swej 
polityki, próbują łamańcami ratować 
swe pozycje. 

Oto zwołuje się zebrania fabryczne, 
na których rzekomo gromadzą się tłu- 
my i przeforsowuje rezolucje, wy- 
rażające „zanfanie”* dla socjal-żydow- 
skiej większości radzieckiej. 


Widać, że socjalistycznym mene- 
rom chwieje się grunt pod nogami, 
skoro nciekają się do takich metod 1 
takich niewybrednych chwytów. 
Świadczy to o tym, jak wielkie jest 
niezadowolenie w kołach robotników 
socjalistycznych z poczynań prezyden- 
ła Łodzi. (jot) 


Odczyt adw. Jana Nowo- 
dworskiego 


W sobotę, dnia 11 bm. o godz. 20 w 
sali nr 1 Sądu Okręgowego przy Placu 
Dąbrowskiego 5 staraniem Związku 
Adwokatów Polskich w Łodzi, na czele 
którego stoi adw. Franciszek aj- 
dler, członek Naczelnej Izby Adwokac- 
kiej w Warszawie adw. Jan Nowodwor- 
ski wygłosi odczyt na temat „Rola ad- 
wokatów polskich w państwie". 

Wejście za zaproszeniami. 


Obfity łup złodziei 


Łódź 8. 3. Z hurtowni tytoniowej 
Józefa Ćwieka (Żeromskiego 47) skradzio- 
no towaru wartości ok. 3.000 zł. 


Szofer pracuje bez przerwy 
dwie doby 

Łódź. 8.3. Szoferzy samochodów cię- 

żarowy żądają zawarcia umowy zbioro- 

wej. Dziś zatrudnia się szoferów nawet 
po dwie doby bez przerwy. 


Za kradzież samochodu 


Łódź, 8,8. Sąd Grodzki w Łodzi ska- 
zał 30-letniego Jana Płaksiwego na 3 lała 
więzienia. Płaksiwy usiłował uprowa- 
dzić samochód, nalćżący do przetnysłow- 
ca Michala Sudaka (Anstadia 10). 


Podjęcie pracy w firmie 
St. Okunia 
Łódź. 8. 3. Firma St, Okunia zobo- 
wiązała się wyrównać stawki i wypłacić 
różnice za okres zaległy. W związku z 
tym robotnicy podjęli pracę. 
Protest robotników 
przemysłu kotonowego 
Łódź 8. 3. Związek Robotników 
Przemysłu Kotonowego zgłosił do mini- 


sterstwa protest przeciw orzeczeniu komi- 
sji rozjeraczej, 


Sprzeciw 
Min. Opieki Społecznej 
Łódź, 8. 3. Ministerstwo Opieki Spo- 
łecznej sprzeciwiło się nadaniu prawa po- 


wszechności umowie dla przemysłu drze- 
wnego. 


Strajk okupacyjny 


Łódź, 8. 3. Powstał strajk okupacyj- 
ny w firmie Pakuła (Południowa 2) 


Stawianie płotów 


Łódź, 8. 8. Ukazała się w Łódzkim 
Dzienniku Wo. ódzkim pismo ogólne 
wojewody łódzkiego w sprawie wykony- 
wania ogrodzeń w miastach. 


Koszty utrzymania w Łodzi 


„Łódź, 8,3. Wedle kom wojewódz- 
kiej koszta utrzymania w lutym spadły 
w porównaniu ze styczniem o 0,85 proc. 


Wydawał fałszywe ssRlamy 
rzemieślnicz 


Łódź. 8, 3. Prowadzi się dochodzenie 
przeciw 57-letniemu Kazimierzowi Lewań- 
skiemu, który popełnił szereg fałszerstw 
i eszustw pod pozórem wydawania dyplo- 
mów rzemieślniczych. 


Numer IT 
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Za lichwę pieniężną 


Mojżesz Alter pożyczył w czerwcu 1936 
r. Jakubowi Hochbergowi 800 zł, a ponie- 
waż pobieral od Hochberga towary i mie- 
li rozliczenia, korzystając z okazji. doli- 
czy] za okres 5 miesięcy do listopada 1938 
r. 350 zł procentów od pożyczki, Hoch- 
berg się nie zgodził na to i sprawa oparła 
się o Sąd Grodzki, który skazał Altera na 
6 mies. więzienia z zawieszeniem wyko- 
nanią kary, 


Gospodarz spalił się w stajni 


Łódź, 8. 3. W kolonii Jelonki, go- 
spodarz 28-letni Andrzej Madziarek za. 
prószył w stajni w nocy ogień i spowo- 
dował pożar, Stajnia razem z Madziar- 
kiem spłonęła. 


Batem uderzył... 
posterunkowego 


„, Łódź, 8. 8, Starszy posterunkowy 
Kołodziejczyk na ul. Rzgowskiej za- 
mierzał zatrzymać dorożkarza 22-let- 
niego Stanisława Brodela (Rokicińska 
13), który jechał lewą stroną. Brodel 
uderzył policjanta batem. 

„Sąd Okręgowy w Łodzi skazał do- 
rożkarza na 10 miesięcy więzienia. 


Dwa i pół tvsiąca złotych 
na ściaącz 


„ Łódź, 8, 3. Odbyło się walne zebra- 
nie oddziału Ligi Morskiej i Kolonialnej 
przy Zarządzie Miejskim pod przewod- 
nictwem naczelnika Ciasa. Wybrano no- 
wy zarząd z dyr. M, Kalinowskim na cze- 
le. Członkowie oddziału opodatkowali się 
na ścigacza województwa łódzkiego w o. 
gólnej kwocie 2.500 zł. 


Pierwsze zebranie 
nowego Zarządu Miejskiego 


Łódź, 8. 8. W sobotę, 11 bm. o godz. 
19 odbędzie się pierwsze posiedzenie no. 
wowybranego Zarządu Miejskiego, 

W dniu 15 i 16 bm. odbędą się posie- 
dzenia komisji finansowo-budżetowej Ra- 
dy Miejskiej, na których rozpatrywany 
będzie preliminarz budżetowy. 


Trup na wozie 


„.W niezwykłych okolicznościach po- 
niósł śmierć 41-letni Ignacy Chudzik, ro- 
botnik folwarku Zaborowice. Chudzik po- 
wracał wozem z Łodzi i usnął, przy czym 
leice zawiesił na karku. Zwisające lejce 
wkręciły się w oś koła i zacisnęły wokół 
szyi furmana, który udusił się. Konie do- 
wlokly się same do folwarku. gdzie do- 
piero spostrzeżono wypadek i trupa od: 
cięto z pętli. 


Katastrofa samochodowa 


Łódź, 8 8 W Rudzie Pabianic- 
kiej na ul, Staszica zapaśnik Rosjanin 
Sergiusz Orłow, jadąc z Kalisza samo- 
chodem, wpadł na wóz Wojciecha No- 
wakowskiego z Rudy Pabianickiej. 
Rozbity został wóz i zabity koń. No- 
wakowski wyszedł z wypadku bez 
szwanku, 
| NAA 


Czytajcie i abonujcie 
„Jlustrację Polską" 


Liokrownia hozyrawnie wyszla po za ŁódŹ! 


krzywdy instalatorów-chrześcijan należy naprawić! 


Na ostatnim zebraniu hu instalato= 
rów elektryków chrześcijan poruszono 
niezwykle ważną sprawę, nietylko dla sa- 
mych członków Cechu, ale mającą rów- 
nież szersze tlo, 

Jak wiadomo, na mocy uprawnienia 
koncesyjnego, elektrownia łódzka ma pra- 
wo sprzedaży prądu tylko na terenie m. 
Łodzi, Mimo to elektrownia rozszerzyła 
ść i na dalsze okolice 
h miesiącach na tym tle wy- 
łoniła się sprawa, czy elektrownia ma 
prawo dostarczania prądu miejscowo- 
ściom poza Łodzią? 

Mianowicie Urząd Wojewódzki, opiera- 
jąc się na odpowiednich przepisach u- 
prawnienia koncesyjnego, zabronił pi 
łączania wykonanych instalacyj elektrycz- 
nych do sieci elektrycznoj. 

W związku z tym w przykrej sytuacji 
znaleźli się przede wszystkim instalatorzy 
chrześcijanie, którzy wykonali kilkaset 
(500) instalacyj, których elektrownia uie 
chee przyłączyć do sieci 


Zarządzenie Urzędu Wojewódzkiego, 
zresztą słuszne, dotyka bardzo dotkliwie 
instalatorów chrześcijan, którzy w ten 


sposób stracili włożone kapitały i pracę, a 
na przyszłość zostali pozbawieni możności 
zarobkowania. Ji 

W tej sprawie Cech instalatorów elek- 


NA ROBOTY PUBLICZNE 


Preliminuje się 13 milionów złotych 


- a w kasie... 1 złotówka 


Przed sezonowcami stoi widmo nędzy — Socjalistów los robotnika nie nie obchodzi 


Łódź, 8.3. W myśl zarządzeń 
władz centralnych samorządy na tere- 
nie woj. łódzkiego winny przystąpić 
do dnia 10 marca do zatrudnienia se- 
zonowców. Jeśli chodzi o Łódź 
kwestia zatrudnienia sezonowców 
tym terminie jest niemożliwa. 

W tej chwili bówiem miasto nie 
rozporządza żadnymi funduszami na 
ten cel, gdyż nie może liczyć na żadne 
kredyty ze strony Funduszu Pracy do 
czasu, gdy nie zostanie uchwalony i 
zatwierdzony budżet miasta. 

Wszelkie znaki mówią, a oparte są 
na praktyce lat ubiegłych, że budżet 
nie zostanie uchwalony zbyt szybko, 
Prawie pewne jes przez cały kwie- 
cień Zarząd Miejski będzie wydatko- 


w 


wał według prowizorium budżetowego. 

Przed sezonowcami roztącza się 
więc długi okres przednówku, czarna 
nędza i czarna rozpacz. Przez długie 
miesiące tysiące przymusowych bezro- 
botnych, żyjąc z łaskąwego chleba róż- 
nych ipstytucyj, cieszyły się na myśl 
hłego rozpoczęcia robót. Tymcza- 
m w tej chwili nie ma nawet wido- 
ków, aby prace publiczne rychło zo- 
stały rozpoczęte. 

Na rok 1939/40 preliminuje się w 
budżecie nadzwyczajnym, a więc in- 
westycyjnym, z którego kwoty prze- 
znacza się na roboty sezonowe 13 mi- 
lionów 424 tys. zł, z czego największą 
kwotę przewiduje się na budowę kana- 
lizacji i wodociągów, bo blisko 6 mi- 


Rozprawa apelacyjna Griininga 
odbędzie się w kwietniu 


Łódź, 8.3. Skazany, jak wiadomo 
trzykrotnie na karę śmierci, potworny 
morderca Ferdynand Griining, zwany 
„Wampirem Łodzi* już na rozprawie 
symulował częściowo chorobę umysło- 
wą. 

Obecnie w więzieniu przy ul. Ster- 
linga zachowanie jego również jest te- 
go rodzaju, że widocznie chce on przez 
symulowanie poprzeć apelację. 


Griining, który umie czytać i pisać, 
po otrzymaniu w więzieniu książek za- 
pytuje „co to jest". 

Po zapowiedzeniu przez obrońcę a- 
pelacji obecnie sąd przygotowuje uza- 
sadnienie wyroku, który będzie prze- 
kazany adwokatowi. Obrona z kolei 
sporządzi wywód apelacji. Rozprawy 
apelacyjnej w Warszawie należy spo- 
dziewać się po Wielkiej Nocy. 


NA ŻYDOWSKIEJ GRZĘDZIE 


Grzędziński „grzędził” — 


a Żydzi 


zachłystywali się... 


Tak zwani „demokraci“ padają do stóp Żydom 


Łódź, 8. 3. Po dwukrotnych odwoła- 
niach odbył się wreszcie w ubiegłą ne- 
dzielę szuranie zapowiadany i reklamo- 
wany odczyt Januarego Grzędzińskiego, 
red, tygodnika o mocno demokratycznych 
tendencjach pt. „Czarne na białym” 

Wykład ten pod tytułem „Nowy kryzys 
Europy“, został zorganizowany stara- 
niem Stronnictwa Demokratycznego i 
Klubu Demokratycznego, przybudówek 
PPR; na których czèle stai dr Więckow- 
ski. 


Stronnictwo Demokratyezne i jego nie- 
liczni członkowie wsławili się w naszym 
mieście głośnym wystąpieniem przeciw 
referatowi na temat unarodowienia han- 
du, jaki nadało Polskie Radio. 

Pamowie ze Stronnictwa Demakratycz- 
nego wystąpili wówczas jaskrawo w o- 
bronie Żydów i ich stanu posiadania w 
życiu polskim. Oświadczenie to opubliko- 
wane było, rzecz jasna, w prasie żydów 
skiej, jak w „Głosie Porannym” i w „Re- 


jan interweniował w Urzę- 
m. Jaki będzie wynik tej 
nie wiadomo. 

yle skomplikowana, 
h przepisów upraw- 
miejscowości 


tryków chrześcij: 
dzie Wojewódz. 
interwencji na razie 

Sprawa ta jest o 
że na mocy odnośny 
nionym do elekt ji 
poza łódzkich jest ZEMPOŁ. 

Obecnie więc powstaje kwestia, albo 
przekazania sieci poza łódzkich ZEMPOŁ- 
owi względnie złagodzenia zarządzenia 
województwa aż do czasu ostatecznego 
wyjaśnienia. 

Ze swej strony stajemy na stanowisku, 
że słuszne sarządzenie województwa, nie 
może jednak mie bezpośrednio ns 

chrześcijan, którym odbite 
zarobkowania, trzeba znale: 
jście, wydać jakieś zarządzen 
przejściowe, któreby regulowało sprawę 
przyłączenia instalacji do sieci. 

Z drugiej strony jednak koniecznym 
jest ażeby zdecydowano ostateczni kto 
ma prawo o elektryfikacji miejscowości 
poza łódzkich. 

Zgodnie z umową koncesyjną elektrow- 
nia łódzka nie ma prawa do sprzedaży 
prądu poza Łodzią, istniejąca więc sieć 
elektryczna, należąca do elektrowni win- 
na w jak najkrótszym czasie przejść do 
eksploatacji Zempołu. 


publice", 
W czasie wyborów samorządowych 
Stronnictwo Demokratyczne wystąpiło 


wspólnie z PPS, mając poza hasłami prze- 
de wszystkim jedno wspólne, a mianowi- 
cie. nienawiść do polskiego ruchu naro- 
dowego i opowiadanie się po stronie Ży- 
dów. 

Na odczycie red. Grzędzińskiego 95 pct 
publiczności stanowili Żydzi. Oni to z 
rozkoszą ząachłystywali się napaściami 
prelegenta na ideologię, reprezentowaną 
przez ruch narodowy, który tak konsek- 
wentnie zwalcza żydowską hegemoni 

Ci nieliczni Polacy, którzy na ad 
red, Grzędzińskiego przybyli, pozbyli się 
iluzji, co do istotnego charakteru i celu 
Stronnictwa Demokratycznego. Stwierdzi- 
li naocznie, do pewnego stopnia, że gru- 
pa ta to nic innego tylko jeszcze jedna ży. 
dowska przybudówka, to nic innego, jak 
przedłużenie żydowskiego ramienia, któ. 
rego zadaniem skłócać Polaków, (jot.) 


W ten sposób rozstrzygnięta zostanie 
sporna dziś kwestia z zakresu uprawnień 
między Zempołem a elektzownią, a elek- 
trykom chrześcijanom da się możność 
pracy. 
Adw. Brzeziński prezesem Zw. Polskiego 

Odbyło się w lokalu Stow. Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
(Piotrkowska 113) walne doroczne zebra- 
nie Związku Polskiego, koło Łódź, pod 
przewodnictwem p. D przy 
asystencji pp. Cianciar; iego. 

Po sprawozdaniach i udz abso- 
lutorium ustępującym władzom, dokona- 
no wyboru nowego zarządu ze znanym 
adw. Stefanem Brzezińskim, jako 
prezesem na czele, 


Przybyły specjalnie na zebranie z Po- 
znania sekretarz generalny Związku Pol- 
skiego płk Antoni Chocieszyński 
wygłosił zasadnicze i płomienne przemó- 
wienie, kreśląc w głównych zarysach ce- 
le organizacji i zadania, jakie winno roz- 
wiązać społeczeństwo polskie w dążności 
do pełnego usamodzielnienia gospodarcze- 
go kraju. W odpowiedzi na entuzjastyczny 
manifest przedstawiciela Wielkopolskiej 
ziemi, wznieśli zzromadzeni spontaniczne 
okrzyki na cześć polskiego, narodowego 
Poznania 
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lionów zł, na drogi i place przeszło 3 1 
pół miliona zł, 

Na pokrycie tych wydatków prze- 
widuje się po stronie dochodów jedy- 
nie pożyczki w kwocie 12,502,000 zł, a 
więc z Funduszu Pracy, z Tow. Popie- 
rania Budowy Szkół Powszechnych 
itd. Jedynie zapreliminowano w bud- 
żecie wpływ pożyczki od Tow. Osiedli 
Robotniczych w kwocie 400 tys zł, w 
innych pozycjach figuruje jeno sym- 
boliczna złotówka. 

Dla orientacji zaznaczyć należy, że 
z preliminowanych w roku adm, 
1938/39 pożyczek w wysokości 12 mi- 
lionów zł realnie do kas miejskich 
wpłynęło 8 milionów zł, albowiem sta- 
rania o dalsze kredyty nie dały wyni- 
ku. Trzeba również przewidywać, że 
i w nadchodzącym roku budżetowym 
suma preliminowana nie będzie w ca- 
łości wykonana. 

Aj jeszcze dodamy do tego fakt 
opóźnienia uchwalenia budżetu i w 
związku z tym podjęcia starań o kre- 
dyty, będziemy mieli jasny wniosek, że 
roboty publiczne w r. b. będą znacz 
nie opóźnione, jeśli nawet nie wręcz w 
znacznym stopniu ograniczone, Ucier- 
pią na tym masy sezonowców i odbije 
się to na tempie robót inwestycyjnych 
naszego miasta. 

Kto ponosi za to winę? Jedno trze- 
ba stwierdzić obecna większość socjal- 
żydowska z jakąś dziwną beztroską 
traktuje te sprawy tak palące, dla ro- 
botników i miasta. Odrzucony został 
wniosek Obozu Narodowego o zatrud- 
nienie wszystkich sezonowców do dnia 
1 kwietnia. Na zebraniach socjaliści 
słowem nie wspominają o tym, jakie 
podejmują ich przedstawiciele na ra- 
tuszu kroki celem zdobycia odpowied- 
nich funduszów. Za to mówią puste 
irazesy na temat zwycięstwa demokra- 
cji i konieczności zmiany ordynacji 
wyborczej do parlamentu. 

Tymi frazesami chcą nakarmić 
marksiści głodne masy, chcą odwrócić 
uwagę od istotnych potrzeb robotni- 
ków. 

A głodnym trzeba dać chleba. 


(m) 


Czwartek; 3 marca 


1100, Poranek 
cja małego Cho 
Łucjana Kamień: 


zkól powszechnych: „ 
— w opracowaniu prof, 
(z Poznania) 11.25 
Amojity Gaili-Curt 


egi 


0 Łódzkie wiadomości 


zieklowe i odczytanie 
ANIU; i 


15.00 Rozmowa t młodzieżą 


— przeprowadzi Wacław Preńkiel; 1515 Klopo- 
ty i rady: „List z Paryża” — dialog w opraco+ 
waniu Maril Dobrowolskiej, 


15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkie- 
stry Rozglośni Lwowskiej pod dyr. Taden 
Seredyńskiego; 10.00 Dziennik popołudniowy. 
1605 Wiadomości gospodarcze: 16.20 „U rolni. 
ka“ — audycja dla młodzieży licealnej w opra- 
cowaniu Kazimierza Zuławskiego; 10.40 Utwory 
fortepianowe na 4 ręce w wykonaniu Zofii Ros 


i Jerzego Sulikowskiewo (z Łodzi 
, my czerpać 
energię elektryc: pogadanka 


Feliksa Moskalika, 

17.80 „Grzegorz Gerwazy Gorczycki — kom- 
pozytor Katedry Wawelskiej” audycja w 
wyk. chóru Instytutu Teologicznego XX, Sale- 
zjanów pod dyr. ks. prof. Jana Mazerskiego o- 
raz chóru Krakowskiego Tow. QOratoryjnego. — 


Transmisja z kościoła akademickiego św. Anny 
w Krakow. „00 Odpowiedzi na listy w spra- 
wach technicznych — udzieli Wacław Janicki; 


1810 Muzyka (plyty); 18.20 O wszystkim po 
troszku; 18.25 Wiadomości sportowe lokalne. 

18.30 „Muzyka pow. i muzyka lekka” — 
zawęda prof, Bronisław lego; 19.00 
Koncert rozrywko! Orkiestra 
Rozglośni Kato j p Jaroslawa Le- 
szczyfiskiego, Halina ITrabi-Szalkiewiczowa 
śpiew ski Kwartet Ludowy, Jerzy Herald — 
akomp. (z Katowiej; W przerwie: Pogadanka 
aktualna z Ws i 20,35 Dziennik wieczor- 
ny (2040) wiadomości meteorologiczne, komuni- 
kat śniegowy (z Krakowa), wiadomosc! sportos 
we: 21.00 Utwory Henryka Wieniawskiego w 
wykonaniu Mieczysiawa Paszkieta — skrzypce 
(4 Poznania). 
. 2135 „Określenie dobra moralneg: 
literacki ks. f. Augustyna Jakubisiaka; 2 
Muzyka (płyty „Zaolzie konsumentem 
włókienniczym — pogadanka — wygłosi red. 
Mieczysław Koltoński, 
„2210 Koncert Życzeń Łódzkiej Rodziny Rá- 
<iowej: 28.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 

SC na jutro na stronie ogłosze- 


ORĘDOWN 


Strona 8 


dnia 10 marca 1939 Numer 57 


Sport 


jężka atletyka 


(sp) Nowa siedziba zarządu ŁOZA. Dzię- 
ki pomocy Okręgowego Urzędu W. F. 
ŁOŻA otrzymał nową siedzibę i własny 
dach nad głową. Nowa siedziba mieści się 
w jednym z pokojów przy bali sport. w 
parku im, ks. Poniatowskiego, Posiedzenia 
zarządu odbywają się w środy, a ponadto 
sekretariat pracuje w czwartki, (Pn) 


Lekka atletyka 


(sp) ŁOZLA mieści się w nowopozyska- 
nym lokalu przy ul. Strzeleckiej (Dom 
Marsz. Piłsudskiego). Plan pracy ustalono ' 
w ten sposób, że w środy pracuje wydział 
propagandowo-organizacyjny i wydział 
spraw sędziowskich, w czwartki zbiera się 
prezydium zarządu, a w piątki każdego 
tygodnia wydział sportowy. 

Walne zebranie PZLA odbędzie się w 
Warszawie w dniach 25—26 bm. Na zebra- 
niu tym okręg łódzki wystąpi z wnioskiem 
o ubezpieczenie zawodników od nieszczę- 
śliwych. wypadków doznanych podczas za- 


(Pn) 
Piłka nożna 


„ (sp) ŁTSG wychodzi na boisko. W nie- 
dzielę łódzkie kluby piłkarskie rozegrają 


szereg spotkań towarzyskich. Notujemy 
zapowiedziany pierwszy występ ŁTSG 
przeciwko Strzeleckiemu K. Na temat 


pierwszego w sezonie meczu wielokrotne- 
go mistrza Łodzi otrzymujemy źródłowe 
informacje w kierownnictwie sekcji. 
— Gramy w pełnym składzie: Lass 
Misiak, Mikołajczyk — Tribe, Kosmals 
Heintze — Jeske I, Makus I, Królewiecki, 
Voigt, Berkman, W rezerwie jako bramka- 
rza mamy byłego swego obrońcę, Triebla, 
następnie Bineckiego, wreszcie dobrze za- 
powiadającą się młodzież, Jeskego II i Ma- 
kusa II, Ubył nam jedynie tylko Pij. Ni 
sza polityka idzie zdecydowanie po lin 
odmładzania drużyny. Działamy konsek- 
wentnie i już 5 młodych graczy wprowa- 


Wybory do Rad Miejskich w Pabianicach, 
Piotrkowie Tryb. i Tomaszowie Mazowieckim 


odbędą się 23 kwietnia 


Łódź, 8. 3. — Wczoraj wojewoda 
łódzki Henryk Józewski zarządził wy- 
bory do Rady Miejskiej w  Pabiani- 
cach, Piotrkowie Tryb, i Tomaszowie 
Maz. Jako dzień rozpisania wyborów 
ustalona została data 9 marca rb., 
głosowanie zaś do rad miejskich odbę- 
dzie się w dniu 23 kwietnia rb. 

Piotrków i Pabianice wybierają po 
40 radnych i zostały podzielone każdy 
na 8 okręgów wyborczych o 21 obwo- 
dach. Tomaszów Mazowiecki wybiera 
32 radnych, podzielony zaś został na 8 
okręgów o 21 obwodach. 

Jak wiadomo, samorządy tych 
miast pochodzą z wyborów z 1984 r. 

W- Piootrkowie większość dotych- 
czas posiadali socjaliści, którzy też 
brali Zarząd Miejski z prezydentem 


W Pabianicach Zarząd Miejski 
wybrano po porozumieniu ugrupowań 
„ozonowych* z socjalistycznym. Pre- 
zydentem jest Bolesław Futyma („0- 
zon*), wiceprezydentem zaś Szczer- 
kowski (PPS). Ostatnio w Pabianicach 
wskutek ustąpienia radnych Obozu 
Narodowego istnieje Rada Miejska 
zdekompletowana. 

W Tomaszowie Mazowieckim żad- 
ne ze stronnictw nie ma większości. 
Na czele Zarządu Miejskiego stoi pre- 
zydent Rączaszek („Ozon“) po porozu- 
mieniu się ugrupowań „ozonowych'* z 
„chadekami*. 

W Piotrkowie Obóz Narodowy po- 
siadał dotychczas 7 radnych, a w Pa- 
bianicach 12 radnych. W Tomaszowie 
Mazowieckim Obóz Narodowy w Ra- 
dzie Miejskiej nie był reprezentowany. 


ziliśmy do pierwszego zespołu. Kapita- 
nem drużyny jest Królewiecki. Ostatnio 
nasi chłopcy dużo trenują. Mecz ze Strze- 
leckim K. S. będzie dla nich pierwszą pró- 
bą, później zmierzymy się z ŁKS. 

— A turniej błyskawiczny na F. O. N.T 
— pytamy. 

— Mamy tutaj pewne trudności z ter- 
minami, gdyż Union-Touring odrabia za- 
ległe spotkania mistrzowskie. Projektuje- 
my rozegranie tego turnieju 19 marca. 

e ustalony bedzie w tych 
dniach. Ubiegły sezon zakończyliśmy ki 
ku ładnymi sukcesami: zwycięstwo nad 
leaderem tabeli K. P. Zjednoczone, ligo- 
wym już wówczas Union-Touringiem i in- 
ne. Sadzimy, że i teraz dobrze pójdzie, (Pn) 

(sp) Kontuzja Frontczaka. Na meczu z 
Burzą pomocnik Union-Touringu, Front- 


czak doznał dwukrotnie kontuzji i musiał 
opuścić boisko. Drużyna grała niemal go- 
dzinę w 10-kę. Jak się okazuje, Frontczak 
ma rozbite kolano, a wiadomo, że tego 
rodzaju kontuzje są z reguły najgroźniej- 
sze dla piłkarzy. (Pn 
(sp Nowiszewski powrócił do Wimy. 
Piłkarze Wimy podejmą w niedzielę dru- 
gą próbę i rozegrają zawody towarzyskie 
z Widzewem. Mecz ten odbędzie się na bo- 
isku Widzewa o godz. 11 i w tamtej dziel- 
y wywołał zrozumiałe zainteresowanie. 
W zespole Wimy wystąpi ponownie repre- 


zentacyjny pomocnik Łodzi, Nowiszewski, 
który zdecydował się wrócić do tego klu- 
bu i podpisał już dla jego barw kartę zgło- 
szenia. (Pn) 
(sp) Polska—Węgry 27 sierpnia We- 
dług oświadczenia sekretarza węgierskie- 


KAPELUSZE męskie 


1c 


na sezon wiosenny poleca f-ma 


„ATOS” Łódź, Andrzeja 2 


wł. Mieczysław Szydłowski 


N 1462 


zapki r p 
drzewa i krzewy 0 


i OZDOBNE, RÓŻE, 


A. DENIZOT, 


Cennik na żądanie! na żywopłoty. Cennik na żądanie! 


go związku p. nożnej p. Kenyeresa ter 
min międzypaństwowego spotkania pil 
karskiego Polska—Węgry został już u. 
stalony, Odbędzie się ono w Warszawie w 
dniu 27 sierpnia. (Pn) 
(sp) Union-Touring — Sokół (Pabian 
ce). W niedzielę drużyna ligowa Union: 
Touringu ograniczy się do rozegrania” 
spotkania o mistrzostwo klasy A z pabia: 
nickim Sokołem. Mecz odbędzie się w Pa- 
bianicach, przy czym łodzianie wystąpią 
w składzie ligowym. W bramce grać bę 
dzie najlepszy po Happem bramkarz Pa- 
bianic, Adamkiewicz, a dalej: Jędrysiak, 
Łądka — Patykowski, Rydzyński, Fidelis 
— Bartoszek, Grabski, Kaczmarek, Zawa- 
da, Winczewski, Widzimy tylko dwu gra 
czy rezerwowych: Fidelisa i kierownika 8; 
taku Kaczmarka. Kierownictwo sekcji jest 
silnie zaniepokojone dalszym „losem swej 
drużyny ze względu na bardzo słabą jej 
pozycję w tabeli mistrzowskiej i dokładą 
wszelkich starań, by sytuacja "uległa pos 
prawie. i 


Pięściarstwo 


(sp) Kapitan zw. P, Z. B. nie ustąpił 
Wbrew podanym przez niektóre dzienniki 
wiadomości o złożeniu przez p. Suszczyń: 
skiego mandatu kapitana związkowego P, 
Z. B. dowiadujemy się. iż wiadomość tą 
nie odpowiada prawdzie. P. Suszczyński 


mandatu tego nie złożył i stosownie do 
pierwotnego planu prowadzi ekspedycję 
polskich pięściarzy do Rygi na mecz z 


Łotw. (Pn) 


Zamach na dom działacza 
narodowego 


Warszawa (Tel. wŁ) Do mie 
szkania jednego z przywódców Stron-. 
nictwa Narodowego w Tarnowie, dra 
Dziamy, przez okno w porze podwie- 
czorkowej rzucono dwie cegły. 


Nikt nie został ranny, jedynie żona 
dra Dziamy, kobieta w podeszłym wie- 
ku, uległa silnemu wstrząsowi. (w) 


Luboń (Poznań) 


oleca 


WOCOWE, PARKOWE 
KONIFERY, ROŚLINY 


bezpieczeństwa „Securit“ 
EPIRU a] 
Pg 2756-4.1 poleca 


Polskie Biuro Sprzedaży Szkła, Sp. Ako 
Poznań, Woźna 15. Telef. 28-36 


0630099060890000009009 


Nagłówkowa słowa (tłusto) 15 groszy, każde 

1 dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, Z, a — każde stanow: 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


| € OŻENEI | 
e e 


Ożenek 

Poznam pana, dobrego katolika. 

hez nałogów. inteligenta, — 

| Samodzielna, Oferty szybkie 

Katowice, poste restante „262 
zd 51 430 


t d. = 1 słowo, 


Drobne ogłoszenia w ni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 


` E $ OLNE MIEJSCA JY 


Marszantka 


Gdynis-Oiso- 
N T31 


Znak oferty naprzykiad: z 18923, m 2745, 4 1790 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy minimetr 36 groszy. 


DOBRZE 
ZAROBI 
TEN, kto 


la DRZEWKA owocowe i duży wybór róż 


w pierwszorzędnych odmianach polecają 


„OGRODY WIDZEWSHKIE“ Sp.zo.o. TER 


N 8458 poczta Pabianice, sk. poczt. 54, tel. 341 kota dorobku WESA 


Ks SPRZEDAŹE — „jj Dojazd tramwajem pabianickim do przyst. Widzew — Żdzary skąd 1 km. potrzebny do praktyki na kram- 
z O.. A n i aa i a ka, N 8462 


od zaraz potrzebna. 
wo, Chylońska 158, 


ogłasza się 
w „Orędowniku” 
ze 290-340 


Plac P 
z1 $ otrzebny 
budowlany i sklep spod — czeladnik, rymarski. samodzielny Siodlarze 4 
s = na chomónta, coskolwiek kaucji. uczeniu akuratni, prowine 
Fod. ul. Prze Zkloszenia  Tiozaj a = |ER notezebni, Oferty Oredownik 
292 


7, lia Lechowa i 
Skarżysko. Górnicza 1. N 8402| Poznań zd 


Az — = rabiniego. 1700, Mediolan 2 
OGÓLNOPOLSKIE Jl Ea Omni OK | Humor zagraniczny 


17,15 Kolonia — 
skrz, wiol, i fort. 


kuchnia, Piatek, 10 marea. Toruń — 10,00 mozyka salono-| berta. 


szystko pod 1100 „P. je. na 

morgi dobrej ziei tiean yć eE ya AA JE e A 18,00 Sztutgart — Melodie ope- 

OO ACE nichowisko dla. dzieci; foniczne — plyty: 1300 dla e. 0,08" Radio Paris — Mu. 
łe PBomiersk zyka kameralna. 18,40 


śpiewaczy J. Pomiersk 
-|„Wandalizm czy  bezmyś 
Na szerokim |— rozmowa; 18,25 sport. 
— audycja dla mlodzie- 
dnik sportowy; 15,30 
-fé 


“| Koncert „mandol 


sprzedam 3.600, zl.. 
długu, Helena Wit- 
kowska, Gdynia ‘Tatrzańska 80. 
N 1m6 


Drzewka i krzewy W EDA 
owocowe. ozdobne, iglaste i różne "16,2 
ielkim wybo poleca ja | $ 
i drzew A. ARCH roli i Bizeta. 20,10 Wie- 
lonek. poczta „Rozczarowani J cert Filharmonii Wie- 
telefon żą- | chorymi: 16,85 koncert solistów: au-|deńskjej, Hamburg — Koncert 
St aniu. Pol Piotrowski — organy i Br.| 190 uroczyst. Lipsk — Muzyka roz- 
na naprzeciw, koszar. tramwaj 2. L wiol.; 17,20 trans-| Kraków — 8,10 muzyka lekka|rys 00 Kopenhaga — 
P B 206/9144 k: 1) „Domy ciszy|— ply 1,25 z twórczości W.|„Orfeusz i Eurydyka“ op. Glue 
10 w Polsce" — prze-| A. Mo — płyty; 14,00 mu-|ka. Kolonia — „Cyrulik z Bag- 
mórz. kiemt,- oęcodowai. o prer alilawiem, 3 zyka operowa isty: 1 ju” op. Gorneliusa. Rzym — 
pore, memi orzędowe Bzy nillowicaa, 2) F cert symt. „Mediolan = 
downika. Steszow. 2d 57183 18,00 ogródek y no — Koncert 
pozad. dla gospodyń i muz: Recit. 
REKE ziastaczacie pyty: 18.80 „Ojeiee - „pr PZ 
urządzeniem, plaża, sprzedam — | j Str Wielki wa reportaż muz 


prżawię, 
oznań zd 


mee 
| € 23. ROZMAITE | 
[o sacz awa 


Palisz z zadowoleniem? 
Nikotyna zatruwa otysnizm, osla- 
bia wole rujnuje zdzowie i sily 
Chcesz sie odzwyczaić palenia — | > 
napież jeszcze dzić — moja me 
toda pomoże Ci natychmiast, — 4 
Adres: Womogth k 
ezowskieco 25. 


19,46 konci 
try 


0,35 audy 
chór Polskie 
. Nawrota 


płyty; 


na — 
literatura pri 


ite 


r miesz 


Hamburg i Frankfurt — 
0 Bruksela fI. 
koncert, 


6. 1 s „ 
-| 18,25 sport. 


mf. ork, Filharmonii War-| BT TITZ TATA 
LAMPOWIC 


i A. Uniński (fort) 
nowe opracowanie, geofra: 

16 Wiedeń — Konc. ork. 16,35 

Praga — Kwartet Es-dur Che- 


Zmierzch życia myśliwego. 
— Jest już trzecia godzina w nocy. Przestań się popi- 
ywać, Henryku, i zostaw tę robotą kotowi, Md 


(Passing Show, Londyn), 


polskiej — odczyt; 22,46 mu- 
plyty; 22,56 przegląd 
ostatnie wiadomości. 


zyka kameralna ano: 
we i rozgrywkowa (do 3,00). 


yka 
/6l prasy i 


nz 65 


ia 11smowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stroni. 3 
Ogloszenie mowe) 15 groszy, na stronie, redakcyjne) Ulamoweji: OWSA Ar) 
redakcyjnej % groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, d) na 
stronie wiadomości miejscowych 1,— si. Drobneogłoszenia (najwyżej 100 słów, tym 5 na- 
Póowy) alowo nagłówkowe drukiem tlustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 

zgloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 


Piana w Polsce a odnoszeniam gazety do domu miesięcznie (f razy w tyzodniui 
Prenumerataz, a aa granicą miesiecmie od 200 sł do DM e) Należne og ci 
Adres rędskcji i administracji Poznań, św. Marcin 70, Telefony: 40-78, 14-76, 33-07, 4461 
= 85-24, 35-25; po godz, 19 oras w niedziele 1 święta tylko: 40-72, Rękopisów PORA: 
lonych redakcja nie zwraca. — W razie wypadków, spowodowanych silą wyżezą, przeszkód 
w zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowjad za dostarczenie pisma, a prenum 
ratorzy nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. — 
Konto P. K. O, Poznań 20 149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Peman 8, nr kartoteki 09. 


szy, Ogloszenia skomplikowane, x zastrzeżeniem miejsca 


o: n szczególnego 
madwyski. Oglowknia do biekissęi wzdknik DOZIOMAMY Ho Loany. Aai z du OAA 
niedzielnych i świątecznych do godziny 930, rano, Za bledy drukarskce, które nie zniekształeaja 
treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko za opiatą z góry. 


Numer 57 


— ORĘDOWNIK, piątek, dnia 10 marca 1939 — 


Strona $ 


86) 

— To znowu rzecz inna, to zoba- 
czymy — odparł Schirmer siadając. — 
A więc mów pan, czego chcesz od 
dziecka. 

Alfred, o ile mu na to pozwalało 
wzburzenie, przedstawił spokojnie cel 
swoich odwiedzin, Schirmer zaś słu- 
chał uważnie. 

Gdy skończył, robotnik, gładząc ja- 
sną bródkę, spojrzał na barona Wwzro- 
kiem wyrażającym politowanie i 
wzgardę. 

— Przez (rzy lata rzadko pytałeś 
się pan o dziecko, pani matka wcale 
się nie troszczyła, teraz zaś nagle na- 
padła was za dziewczyną gwałtowna 
tęsknota. i chcecie mi ją odebrać? Czy 
sądzisz może, że prości ludzie, jak my, 
nie mają serca i że jest to dla nas 
głupstwem wyrzec się naraz dziecka, 
do któregośmy się przywiązali i które 
jest naszą pociechą i dumą? 

— Pomimo wszystkiego, jest to 
moje dziecko i mam prawo je odebrać 
— odparł Alfred niecierpliwie. 

— Co pan mówisz? Że masz pra- 
wo? — krzyknął Schirmer z płonący- 
mi oczami. — Raz ze pytam pa- 
na barona, czy wielmożna pani baró- 
nowa czuwała w dzień i w nocy nad 
dzieckiem podczas choroby, czy kobie- 
ta, której je chcesz odebrać? Gdzież 
była pani matka, gdy Tylda — słuchaj 
uważnie panie baronie, załamując w 
rozpaczy ręce, na kolanach modliła 
się do Boga, aby je nie zabierał? Do 
kogo pierwszy raz uśmiechnęło się, 
gdy po raz pierwszy po chorobie otwo-= 
rzyło oczęta, do kogoż wyciągnęło 
rączki, komu mówiło: mamo? Któż 
od rana do nocy opiekował się dziec- 
kiem, nie żałując mozołów i trudów? 
A teraz pan przychodzisz i mówisz o 
swoich prawach. Jesteś pan człowie- 
kiem wykształconym, panie baronie 
ale ja, prosty robotnik, powiadam ci: 
gdzie nie było obowiązku, nie ma 
raw. Dziecko należy do nas i dopóki 
a żyję, nie dostaniesz go w żaden 
sposób. 

— Ale pan nie ma nic do gadania 
zawołał zniecierpliwiony Alfred. 
Żona pana podpisała dokument, po- 
dług którego prawa moje nie ulegają 
wątpliwości, z panem nie mam wła- 
ściwie nic do czynienia. Przykro mi, 
żoście z dzieckiem mieli troski 1 kło- 
poty, zwolnię was teraz od nich, O- 
prócz tego, jak już żonie pańskiej o 
znajmiłem, zapłacę wam trzydzieści 
ty y marek odszkodowania, pomi= 
mo, że nie jestem wcale do tego zobo» 
wiązany i chociaż przybieracie wobec 
mnia ton całkiem nieodpowiedni, 

— Panie — rzekł Schirmer, hamu- 
jąc z trudnością gniew — i to śmiesz 
proponować mnie, uczciwemu robot- 
nikowi? Czy masz mnie za handla- 
rza ludźmi, iż ofiarowujesz mi pienią- 
dze za dziecko? Mam zdrowe ręce, 
którymi zapracuję na wszelkie moje 
potrzeby i jeszcze się coś dla dzieci o- 
kroi. Co się tyczy świstka, podpisa- 
nego przez moją żonę, to powiem pa 
nu, panie baronie, że jest jeszcze in- 
ne pismo, niż pańskie, wyryte głębo- 
ko i niezatarte w naszym sercu przez 
Wszechmocnego Ojca naszego w nie- 
bie. Wie on, co robi, bo jakeś pan od- 
dawał swoje dziecko Tyldzie, było tak 
chore i słabe, że zdawało się, że jesz- 
cze tego wieczora umrze, — Pan Bóg 
wiedział co robi. 

Alfred wściekał się w duszy. 

Upór robotnika i jego żony groził, 
jeżeli nie zniweczeniem, to przynaj- 
mniej powstrzymaniem jego zamiaru. 

— Jeżeli trwać będziesz w swoim 
uporze, mój przyjacielu — krzykzął 
wstając zmusisz mnie do użycia 
energiczniejszych środków. Policja 
wytłumaczy ci to już, to czego obec- 
nie nie rozumiesz, czy nie chcesz ro- 
zumieć. 

Tego było już Fryderykowi Schir- 
merowi za wiele.  Zbliżył się powoli 
do Alfreda i zmierzy] go przenikliwym 
okiem. 

— Co pan mówisz? Policją śmiesz 
mi grozić, Teraz ja panu toś powiem. 

Czy wiesz, za kogo cię mam? 
rzekł stłumionym głosem — za bardzo 
padejrzaneco. licheeo jegomościa, któ- + 
anni nigdy w życiu dziecka nie po- | 


wierzę. Dlaczegoż to nastawałeś pan, 
aby Tylda, obałamucona przez tak 
zacnego człowieka, wówczas tajemnie 
w nocy opuściła klinikę przy Lipo- 
wej ulicy? Dlaczegoż usuwałeś dziec- 
ko w takiej tajemnicy? Pan grozi mi 
policją, fa zaś oddam dziecko, skąd je 
Tylda wzięła, to jest do kliniki dokto- 
ra Holnisa. Zrozumiałeś mnie pan? 
Wtedy wyjdzie na jaw, kim jest ba- 
ron Gross į jakie miał powody usu- 
nąć dziecko bez śladu. To tylko chcia- 
lem powiedzieć ci, panie baronie, a 
teraz proszę, wyjdź pan, a jeżeli nie 
chcesz, abym ci pomógł, zrób to jak 
najprędzej. p ? 

Alfred zbladł w beēzsilnej złości. 
Drżąc na całym ciele, zacisnął pięści. 


Z groźnej i wyzywającej postawy 
robotnika widział jednak, iż lepiej bę- 
dzie opuścić dobrowolnie stanowisko. 

We drzwiach obrócił się raz jesz- 
cze 

— Pożałujesz swego postępowania, 
poznasz mnie jeszcze — zasyczał. 

— Znam już pana i tak dosyć, pa- 
nie baronie, lecz może mnie pan chce 
poznać bliżej? rzekł Fryderyk 
Schirmer, zakasując rękawy i zbliża- 
jąc się do barona z wymownym ru- 
chem. 

Gross jednak nie czekał spełnienia 
pogróżki, lecz trzasnąwszy drzwiami, 
wypadł z pokoju, odprowadzony szy- 
derczym uśmiechem Fryderyka Schir- 
mera. 


ZABAWA Z OGNIEM 


ROZDZIAŁ LV > 

W parku panowała głęboka ciem- 
ność i cisza. Nad stawem, wśród zie- 
lonych trawników, skrzypiał żwir pod 
lekkimi krokami. 

Chodziła tam 
Forster. Ń 

Wśród ciemności nie była można 
rozpoznać jej rysów, z uporczywych 
spojrzeń jednak, które rzucała w pew: 
nym kierunku, można było wnosić, iż 
kogoś oczekuje. Zatrzymawszy Się 
zacisnęła drobne pięści. 4 

— Strzeż się į nie drażnij mnie bar- 
dziej! — szepnęła — gdyż mógłyś się 
tym zgubić. Nelly Forster nie na próżno 
wyrzekała się swych śmiałych pla- 
ńów, zadawalając się wróblem, za- 
miast orłą, którego usidlić chcia- 
ła. Wyrzekłszy się dla Harrisona 
Franka, nie ścierpię, aby mnie Har- 
rison dlą innej porzucał. Strzeż się 
zatem, przyjacielu, i nie wystawiaj 
mej cierpliwości na zbyt wielką pró- 
bę, bo pożałujesz tego! 

Ach! Wiedziała dobrze, komu u- 
pokorzenie zawdzięcza. ~ ` ~ -- 

Wirginia nie zamilczała przed 
przyjaciółką o odwiedzinach inżynie- 
rą u Dolores. > 

Wiedziała zatem, iż cudzoziemka, 
która raz już pokrzyżowała jej plany, 
stając — jak sądziła — między nią a 
Frankiem, odwróciła od niej ukocha- 
nego, 

Ku niej więc skierowała Nelly ca- 
łą swą nienawiść. Z zaciekłością chy- 
tra dziewczyna dziłą Dolores, nie 
wiedzącą wcale. jak straszną ma w 
Nelly Forster nieprzyjaciółkę. U 

Dotychczas Nelly milczała, nie mó- 
wiąc nic Harrisonowi o swych wiado- 
mościach, nie chciała bowiem ostrzec 
go przedwcześnie, $ 

Miata zamiar uważać na jego po- 
stępowanie i wywołać skandal, gdyby 
raz jeszcze odwiedził Dolores, Nie 
odwiedzał jej jednak. Nelly zaś spo- 
strzegła co innego. 

Z gluchą wściekłością zauważyła, 
iż miłość jego stygla z dniem każdym, 
że na umówione schadzki nie przy- 
chodził lub też spóźniał się i że by! o- 
bojętnym i roztargnionym. 

Miłość własna Nelly burzyła się, 
wściekała się nie tyle na Harrisona, 
ile na Dolores, 

Na próżno starała się odgadnąć ta- 
jemnicę osłaniającą Dolores. Możeby 
wówczas można ją zgubić. Na próżno 
także starała się odkryć:ślad stosun- 
ku między Harrisonem a Dolores. 


niecierpliwie Nelly 


Obmyślając plan zemsty, ujrzała 
zbliżającego się otulonego w płaszcz 
Harrisona. 


Nie zdawał się spieszyć, zbliżając 
się powoli, prawie niechętnie. Twarz 
jego miała wyraz niechętny i ponu- 
ry. 

y Posądzenie Nelly było więc uzasad- 
nione. 

Pomimo otrzymanej od Dolores w 
Bristolu odprawy, pomimo upakarza- 
jącej roli, którą przed nią odegrał, na- 
miętność opanowalą jego serce. 

Widok młodej, pięknej kobiety roz- 
niecił na nowo jego uczucia. 

Wydawała mu się teraz piękniej- 
szą niż kiedykolwiek i tylko z trud- 
nością panował nad zmysłami, Pożą- 
dał jej! 

Chęć posiadania jej pożerała go. 
Dawniej pożądał bogatej dziedziczki, 
dzisiaj pożąda kobiety. 

Trudności zaś, wobte- których się 
znajdewoł, pódniecały tylko jego żą. 


— Zdaje 
| te dla mnie 


dzę, przyprawiając prawie o szaleń- 
stwo. 

Czym były teraz dla niego blade 
wdzięki Nelly, którą zdobyć doprawdy 
nie było mu trudno. 

Stosunek z Nelly dawno już go 
znudził i dawno już pragnął pozbyć 
się jej natrętnych czułości. 

Teraz, gdy nowe słońce zajaśniało 
na jego horyzoncie, gwiazda Nelly 
bladła z dniem każdym. 

Twarz jego nie rozpogodziła się, 
gdy Nelly przyjęła go nadąsana. 

Nie odpowiedziawszy na powita- 
nie, .milcząc szła obok niego nad brze- 
giem stawu. 

Harrison milczał także, 
dopiero odezwał się: 

— Jesteś dzisiaj widocznie nie w 
humorze, kochana Nelly? rzekł 
oskubując listki z krzewów. 

Czekała widocznie na zaczepkę ž 
jego strony, aby ulżyć swemu sercu, 


Po chwili 


Stanęła, przeszywając inżyniera 
gniewnymi oczymą. 
ci się widocznie, że, jest 


nadzwyczajną przyjemno- 
ścią czekać na ciebie pół godziny o 
pólnocy —syknęła. — Nie dosyć ci wi- 
docznie, że wystawiam się dla ciebie 
na kompromitację i gniew ojca, lecz 
pragniesz jeszcze ranić moją dumę. 
Lecz dosyć! Nie mam bynajmniej ó- 
choty znosić tego dłużej. 

Harrison wzruszył ramionami. 

— Gniew twój jest całkiem nieu- 
zasadniony, móje dziecko! — rzekł. — 
Nie masz rzeczywiście powodu skar- 
żyć się na mnie. Przed kilku dniami 
proponowalem ci, byśmy się spotykali 
co trzeci lub czwarty dzień, ty zaś roz* 
gniewałaś się. Oświadczyłaś, iż mu- 
sisz widzieć mnie co wieczór. gdy zaś 
nie przyszedlem następnego dnia wie- 
czorem, przysłałaś mi list pełen wy: 
rzutów i gróżb. Zmusiłaś mnie po- 
niekąd do czynienia zadość twej woli. 
Nie dziw więc, że ulegając przymu- 
sowi, nie czynię tak chętnie tego, co 
dawniej robiłem z własnej woli. 

i ia bladość pokryła lica Nel- 
y 


— Ach! miesz mi mówić, iż na: 
rzucam ci moją miłość. Czy nie dość 
długo prześladowałeś mnie twymi u- 
czuciami, oświadczając, iż pojmiesz 
mię za żonę, aby stępnie zająć u 
Franka miejsce mego ojca. Teraz 
żasz mnie! Pfe! nędzniku! 


Wściekłość młodej dziewczyny nie 
robiła 


na Harrisonie najmniejszego 


zapaliwszy papierosa, 

— Powiem ci, moje dziecko, że 
każda rzecz ma dwie strony: co nas 
wczoraj swoją odrębnością nęciło, wy- 
daje nam się obojętnym, gdy stało się 
powszednim. Najwyszukańszy kąsek 
nie smakuje, jeżeli mamy go codzien 
nie. Tak jest z miłością, Gdybyś 
mnie była sluchała i nie tak często 
obsypywała mnie pocałunkami, więcej 
bym ich dziś pragnął. Tak, jednak... 

Zamilkł, lecz wymowny ruch ra- 
mion dopowiedział resztę jego myśli. 

Z ust Nelly wyrwał się okrzyk 
wściekłości. 

— Do tego doszło, iż śmiesz w ten 
sposób odzywać się do mnie! Powiem 
ci jednak, przyjacielu, iż nie zdołasz 
omylić Nelly Forster! Mylisz się są- 
dząc, iż jest ona tak głupią, by nie od» 
gadła rzeczywistego powodu twej 
zmia Vie pragnie mych pota» 
łunków nie dlatego, że -masz je-c0* 


dziennie, lecz ponieważ obdarzają cię 
nimi częściej jeszcze moża usta innej, 
mającej do ciebie dawniejsze prawa 
kobiety! 

Harrison spojrzał ze zdumieniem 
na zmienioną gniewem twarz Nelly. 

— Nie rozumiem cię, kochanko! — 
odparł. — Nie wiem bowiem do kogo 
słowa twoje się odnoszą, domyślam 
się jednak, iż dręczy cię jakaś nieuza- 
sadniona zazdrość! 

— Gardzę tobą, przyjacielu! — rze- 
kła Nelly, śmiejąc się szyderczo. Do- 
tyczczas byleś tylko wiarołomnym, 
teraz zaś jesteś tchórzem, bojąc się do 

żyznać. Sądzisz może, iż je= 
ślepą, aby nie widzieć, że 
serce twoje należy do pani Schubert, 
kochanki Edwarda Franka, który nie 
wiedząc o tym wcale, dzieli się z tò- 
bą jej względami? 

W ciemności nie dojrzała Nelly na 
szczęście bladości Harrisona. 

Przeraził się on rzeczywiście, skąd 
mogła Nelly wiedzieć o stosunkach je- 
go z Dolores? 

Opanował się jednak zaraz. 

Słowa rozgniowanej dziewczyny 
wynikały widocznie z podnieconej za- 
zdrości, niepotrzebnie się więc niepo- 
koit. 

Przeczucie zakochanej Nelly napro- 
waądziło ją widocznie na prawdziwy 
ślad, lecz nie mając dowodów, gubiła 
się tylko w przypuszczeniach. 

Myliła się jednak, sądząc, iż go Wy- 
ciągnie na słówka, powinna by się by- 
ła wziąć zręczniej do rzeczy. 

— Kochana Nelly, wróć spiesznie 
de domu i połóż się. Jesteś widocznie 
chorą — rzekł żartobliwym tonem. — 
Gorączkowe twoje fantazje z panią 
Schubert są dla mnie zagadką. Wi- 
działem ją bowiem raz tylko w przed- 
pokoju pana Franka, w jego obecno- 
ści, zaledwie kilka minut. 

— A drugi raz odwiedziwszy ją? — 
spytała Nolly syczącym głósen, usi- 
łując w ciemnościach dojrzeć wyraz 
twarzy Harrisona, 

Inżynier drgnął, 
chwilę. 

— Jesteś szaloną! — rzekł naresz- 
cie, uśmiechając się. — Nie przeczę, 
byłem u pani Schubert, nie widzę jed- 
nak potrzeby wyjaśnienia ci powodu 
mych odwiedzin. Niechaj wystarczy ci 
zapewnienie, iż wizyta moja miała cel 
zupełnie niewinny, nie dający ci naj- 
mniejszego powodu do zazdrości! 

— Jeżeli jednak żądam wyjaśnie- 
nia? spytała Nelly, marszcząc 
brwi. 

— Nie dam go, choćby za karę, iż 
łączysz się że słnżbą, aby szpiegować 
imoje postępowanie. nym jest, że 
doówledziałaś się o mej wizycie od stù- 
żącej pani Schubert. 

— Mylisz się, przyjacielu, dowie- 
działam się od panny Kennedy, Nie 
zaprzeczasz jednak. To mi wystar- 
cza. Mniej może jednak będziesz dy- 
skretnym co się tyczy dawniejszych 
twoich stosunków z panią Schubert. 
Pragnęłabym wiedzieć, kim jest cu- 
dzożiemka, wywierająca tak tajemni- 
czy czar na mężczyzn? 

Harrison wzruszył ramionami, 

— Udasz się chyba do kogo inne- 
go, by zaspokoić twoją ciekawość. Nie 
mogę, n ety, służyć ci objaśnienia- 
mi. Nie przypominam sobie, bym pa- 
nią Schubert widział przedtem kiedy- 
kolwiek w życiu. 

Oczy Nelly zabłysły złowrogo: 

— Może przypomnisz sobie jod- 
nak, gdy cię o to jutro zapyta 
pan Frank! rzekła Nelly z nagi- 
skiem. Bardzo jest możliwym, iż pan 
Frank dowie się jutro o twych od- 
wiedzinach i że zapyta się o ich cel i 
stosunek twój do pani Schubert. 

Położenie stawało się dla Harriso- 
na coraz przykrzejsze, 

— Rozumiem twą. grożbę, mój" sę- 
dzio śledczy! — rzekł, usiłując objąć 
ią ramieniem, — Powiem ci jednak, 
iż bierzesz się do rzeczy bardzo nie- 
zręcznie. Lepiej tedy zrobisz, mil- 
cząc, bo jeżeli pan Frank dowie się o 
mojej bytności u panny Schubert, do- 
wie się także świat cały o schadzkach 
Nelly Forster, Co- jest dobrym dla 
jednej, może być miłym i dla drugiej! 


(Ciąg 


milcząc _ przez 


dalszy nastąpi) 


W _PAJĘCZEJ 


ECI SZPIEGOSTWA 


Kobiet 


Kobiety nie mogą być dobrymi szpiega- 
mi. Ich talent w tym kierunku, to wymysł 
żonatych mężczyzn. Tak twierdził w la- 
tach wojny Światowej szef wywiadu bry- 
tyjskiego sir Bazyli Thompson. 

Ta opinia nie zawsze się sprawdzała. 


W służbie wywiadowczej trudno obyć 
się bez pomocy kobiet. 


Wywiad brytyjski uważał, że wywiad 
francuski za bardzo polega na swych a- 
gentkach, bardzo często bowiem służyły 
one dwom stronom. A jednak najlepszym 
szpiogiem niemieckim również była ko- 
ieta. 


Zazwyczaj sądzi się, że kobieta-szpieg 
musi być piękna, czarująca. Tak bywa 
niekiedy, alę nie jest to regułą. Kobieta- 
szpieg może często wykonywać zadanie 
właśnie dlatego, że nie jest ładna, że nie 
jest czarująca. Ale przy tym wszystkim 
faktem jest, że 
kobieta jest szpiegiem bardzo niepewnym. 
Niemal wszystkie wywiady twierdzą, że 

jwi m niebezpieczeństwem ze stro- 
zpiega jest to, że skłonne one 
i, zakochują się łatwo i prze- 
ważnie w tych, których mają śledzić. 

W jakim celu kobiety wstępują na służbę 

wywiadowczą? 

Przeważnie wskutek głodu prz, 
kich warstw 
Dosłownie ze wszystkie które wywia- 
dowczynić zajmowały wysokie stanowiska 
społeczne, Te pracowały dla ideału, Inne, 
by zdobyć środki utr 


ELSK 
SCHRONY PRZECIWLOTNICZE 
W towarzystwie min, Andersona, król 
Jerzy zwiedził schrony przeciwlotnicze 
na przedmieściach Londynu 


służbie 


Sprzeczne opinie o ich roli i pożyteczności — Najsławniejsze agentki z czasów 


wojny światowej 


w wulgarnym znaczeniu tego słowa. Była 
to dama światowa i to właśnie dawało jej 
powodzenie. Kulturalna, wykształcona, 
mądra, 
straciła podczas wojny męża. 

I aby oszołomić się po tej stracie, wstąpiła 
de wywiadu. Podejmowała się najbardziej 
ryzykownych zadań. W Paryżu, na konfe- 
rencji pokojowej, zjawiła się w charakte- 
rze dziennikarki. Zbierała informacje w 
sztabie amerykańskim, w sztabach innych 
krajów, wszędzie myszkowała, wszędzie 
węszyła i o wszystkim donosiła do oddzia- 
łu wywiadowczego, przydzielonego ame- 
rykańskiej delegacji na kongres pokojowy. 

Przedostała się ona do Berlina i tam 
zdobyła dostęp do sfer rządowych. W r. 
1919 Olga Graves wykryła plan zamachu 
w Niemczech. 

Ocaliła wówczas republikę weimarską. 

Mogłaby na tym skończyć swe przygo- 
dy i wrócić po wojnie do kraju. Ale pra- 
gnęła dalej prowadzić swą grę. Postano- 
wia pojechać do Rosji. Próbowano jej to 
wyperswadować, grożąc, że tam czeka na 
nią śmierć. Ale ona przekroczyła granicę. 
W trzy miesiące później została areszto- 
wana i skazaną ną rozstrzelanie. Ale ura- 
towano ją w ostatniej niemal chwili. 


Do sfer arystokracji 


należała także Ludwika de Betigny. Jedna 

z najlepszych agentek francuskich, oddała 

wielkie usługi armiom sojuszniczym. Ale 
padła od kuli. W Lille postawiono jej 
pomnik, odsłonięcia dokonał marszałek 
och. 


Powszechnie znane jest nazwisko szpiega 
niemieckiego — „Fräulein Doktor", 
Była ona tak silnej woli, jakiej nie spoty- 
ka się u kobiet. Poza tym trudno sobie 
wyobrazić kobietę, która posiadałaby tyle 

odwagi. 

Pracowała przy pomocy całej armii 
swych agentów, których wręcz teroryzo- 
wała, w takim stopniu, że wielu z nich wo- 
lało więzienie, aniżeli dalszą służbę pod 
jej rozkazami. Gdy pojawiły się pierwsze 
czołgi, „Fräulein“ wezwała swego tech- 
nicznego doradcę, proponując mu zdoby- 
cie planów budowy czołgów. 

— Nonsens — oświadczył ten — czołgi 
nie będą miały żadnego znaczenia w tej 
wojnie. 

Okazało się, że mylił się. Czołgi wła- 
śnie zadały cios armii niemieckiej. „Fräu- 
lein Doktor* 
osobiście zastrzeliła swego doradcę tech- 

nicznego, który wprowadził ją w błąd. 

Doskonałym szpiegiem niemieckim by- 
ła kobieta, ukrywająca się pod pseudoni- 
inem Belladonna. Przez trzy łata była o- 
na pierwszorzędną agentką, ale później 
nerwy nie wytrzymały. Zaczęła pić. Pew= 
nego dnia wezwał ją do siebie szef wy- 
wiadu. 

— Chcieliśmy panią usunąć. Ale da- 
jemy jej ostatnią szansę. Dowiedzieliśmy 
šie, że Amerykanie przygotowują atak w 
Alzacji. Jeśli pani zdobędzie plan, zatrzy- 
mamy panią na służbie. W przeciwnym 
razie pani wie, co ją. czeka... 

„Belladonna* udałą się do Szwajcarii, 
do Berna. Poznała wysokiego oficera ame- 
rykańskiego. I 


Potomek króla Bagrabida 


żądał audiencji u 


Do policjanta, pełniącego służbę na jed- 
nej z najruchliwszych ulic Londynu, pod- 
biegł jakiś jegomość, ubrany wprawdzie 
po europejsku, lecz Którego długa, czarna 
broda i cudzoziemski akcent wskazywały 
na obce pochodzenie. Nieznajomy zażą- 
dał od policjanta tonem kategorycznym, 
by mu wskazał najbliższą drogę do pała- 
cu Buckingham, ma bowiem ważne rze- 


króla w. Brytanii 


czy do zakomunikowania królowi Jerze- 
mu. Policjant, nie śpiesząc się zbytnia, 
wybadał natarczywego cudzoziemca, któż 
ry z uporem twierdził, że jest potomkiem 
i do tego jedynym królewskiego rodu Ba- 
grabidow, który w 858 do 1079 panował w 
Armenii. Do czasu sprawdzenia tych 
twierdzeń umieszczono Armeńczyka w 
przytułku dla umysłowo chórych. 


Z rozwianymi spódnicami w bój 


Żołnierzom sławnych - Highlanderów 
szkockich spadł w tych dniach kamień z 
serca. „Kilt“, tradycyjna szkocka spód- 
niczka, jako umundurowanie Highlande- 
rów, zostałą uratowana. Jak w dawnych, 
sławnych czasach, Highlanderzy będą mo- 
gli „z rozwianymi spódnicami” iść w wir 
Bitwy i, jak zawsze, zwyciężać. A zdawa- 
ło się już, że nadszedł ostateczny kres dla 
malowniczych w kratki spódniczek szkoc- 
kich. Ministerstwo obrony bowiem opra- 
cowało projekt jednolitego munduru po- 


lowego dla wszystkich angielskich forma- 
cyj wojskowych. Wśród Highlanderów za- 
panowało żywe zaniepokojenie. Do mini- 
s'terstwa wysłano deputację, by w imię 
tradycji... itd. I stało się zadość życze- 
niom walecznych Szkotów. Będą mogli 
nadal paradować w kraciastych spódnicz- 
kach. Ministerstwo opracowuje wpraw- 
dzie projekt jednolitego umundurowania, 
które jednak w niczym nie zmieni mun- 
durów szkockich. 


rozpoczęło się podwójne oszustwo. ") 

Pewnego dnia oboje udali się do haru. 
Oficer pił bardzo dużo. I w pewnej minu- 
cie zasnął. „Belladonna* wzywa barmana, 
który był z nią w kontakcie. Przy jego po- 
mocy wyciąga oficerowi z kieszeni długą 
kopertę. I podczas gdy barman pilnuje 
oficera, udaje się ona na górę do swego 
pokoju hotelowego, otwiera kopertę, foto- 
grafuje treść rozkazu i natychmiast scho- 
dzi do baru. Koperta jest znów w kiesze- 
ni oficera. Budzi go. 

Oficer z przestraszoną miną szuka w 
kieszeni. Koperta jest. Wszystko w po- 
rządku. 

— Oto fotografia rozkazu — melduje 
Belladonna swemu zwierzchnikowi. 

— Wszystko w porządku. Plan udał 
się, nieprzyjaciel wprowadzony jest w 
błąd. 


Rozkaz oczywiście był fałszywy. 


W dwie godziny potem, gdy dowiedział 
się o tym wywiad niemiecki, nieznana ku- 
la zabiła Belladonnę w jej pokoju hoteło- 
wym. 

Na półkach księgarskich ukazała się 
obecnie bardzo ciekawa książka Tomasza 
Johnsona pt. „Wywiad amerykański w 
czasie wojny”. Trzy czwarte książki po- 


A 


święcone są szpiegom-kobietom. 


ZAMACHY TERRORYSTÓW 
IRLANDZKICH W ANGLII 
Czytelnicy wiedzą z depesz „/* „awni- 
ka“, że w Anglii grasuje rozgalęziona 
organizacja terrorystów irlandzkich, do- 
konując zamachów bombowych. — Na 
zdjęciu wyrwa wskutek wybuchu bom- 
by na moście kolo Willesden 
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NASZA NOWELKA 


Niezwykła okazja 


Wstawał teraz rychło. O ósmej już sie- 
i y śniadaniu, które spożywał szyb- 
ko, choć bez wyr Jedząc, 
wyglądał oknem i na coś czekał. Gdy 
wreszcie uchylały się drzwi przeciwległe- 
go domu i ukazywała się w nich smukła, 
wiośniana sylwetka młodej dziewczyny, 
Marcel gwałtownie połykał kęs chleba ja- 
ki miał w ustach, i krztusąc się przerywał 
Śniadanie, szybko naciągał płaszcz i pę- 
dem zbiegał po schodach. Znalazłszy się 
na ulicy, zwalniał kroku i udając zamy- 
ślonego szedł jej śladami. Mijał tak jeden 
narożnik, drugi, potem skręcał na prawo 
i szedł za uroczą dziewczyną tak długo, 
aż znikała mu w bramie koncernu, w któ- 
rym pracowała. Wtedy dopiero przecho- 
dził na drugą stronę ulicy, chwilę space- 
rował jakby spodziewająć się, że jeszcze 
„ją“ zobaczy i wreszcie zawracał. Powa- 
łęsawszy się godzinę bez celu po mieście, 
wracał du domu, by czytaniem zabijać 
czas do godziny wpół do trzeciej, kiedy to 
szybko wychodził, udawał się przed 
gmach koncernu i czekał, na pojawienie 
się swej wybranej, której znowu z daleka 
towarzyszył, tym razem w samotnej dro- 
dze do domu. 


Marcel w gruncie rzeczy był dobrym 
chłopcem. Tyle można mu było zarzucić, 
że niewiele pracował i mimo niewątpl: 
wych uzdolnień i żywej inteligencji, nie 


wykazywał wielkiej chęci do pracy, ko- 
rzystając z zamożności, w jakiej pozosta- 
wili go rodzice. Chętnie nazywał się lite- 
ratem, choć niczego dotąd nie napisał. 

Na ogół rozsądny, nie pozbawiony wy- 
czucia rzeczywistości i zmysłu humoru — 
Marcel od pewnego czasu stracił głowę. 
Oto — co tu wiele gadać — zakochał się. 
Miłość jest w ogóle przeżyciem, a cóż do- 
piero taka, jak Marcela. Nie można było 
o niej powiedzieć, że to jest miłość nie- 
szczęśliwa, gdyż byłoby to zbyt wiele po- 
wiedziane. Po prostu dlatego, że... Marcel 
nie znał osobiście swej wybranki. 

Odkąd ujrzał jej ujmującą twarz, ro- 
ześmiane oczy i czarującą postać — stracił 
głowę do reszty. 

Marcel z usposobienia był romanty- 
kiem i zdaje się, że ta właśnie skłonność 
do przejaskrawiania przeżyć uczuciowych 
i dawania mu specjalnej formy, w której 
niemały udział brała fantazja — była po- 
wodem jego tragedii. 

Inny młodzieniec na miejscu Marcela 
zakochawszy się, uczyniłby wszystko, aże- 
by poznać swą ukochaną i zdobyć jej wza- 
jemność. Marcel doceniał wprawdzie ko- 
nieczność takiego załatwienia sprawy, wi- 
dział jednak na swej drodze trudności nie 
do pokonania. 

Pierwszą i najważniejszą z nich było 
to, że jego ukochana — w myśli nazywał 
ją „Lulu“ była niezwykłą kobietą. 
Wskazywała mu na to niezbicie jej wio- 
śniana uroda, wyraz jej twarzyczki po- 
ważnie zamyślonej o rzeczach wielkich 
(na pewno!) w chwilach, kiedy się nie 
śmiała, pełne godności ruchy, które tyle- 
krot obserwował, a przede wszystkim 


spojrzenie chłodne i obojętne, którym ob- 
rzuciła go onegdaj, gdy pełen wewnętrzne- 
go niepokoju i zatrwożenia, mijał ją na 
ulicy, rozważając sposób zwrócenia na 
siebie uwagi. Spojrzenie to było dla niego 
kubłem zimnej wody i odebrało mu odwa- 
ge myślenia o Lulu, jak o kimś bliskim. 
Po tym spotkaniu Marcel postanowił 
rozważyć sytuację wszechstronnie. Wró- 
ciwszy więc, dziś do mieszkania, zagłębił 
się w fotelu i paląc papierosa jednego po 
drugim, oceniał chłodno swe szanse. 
Rychło doszedł do przekonania, że nie 
były one żadne. Czuł się małym, niepo- 
zornym, śmiesznym i nikomu nie potrzeb- 
nym stworzeniem. Skąd więc mógł ma- 
rzyć choćby o tym, by Lulu obdarzyła go 
kiedykolwiek swymi względami. Spojrze- 
nie jej przypominało człowieka patrzące- 
go na drzewo, albo chłodnię pełną lodu... 
Marcel aż skręcił się na samo przy- 
pomnienie tej sceny. Pokonawszy uczucie 
zawstydzenia, rozważał dalej. 


— (o robić? Co robić? — myślał go- 
rączkowo. 

— Poznać ją! — odpowiadał rozsądnie 
rozsądek. 


„ — Ba! Ale jak? Jak?! — denerwował 
się. 


Na to pytanie już nie otrzymywał od- 
powiedzi. Wreszcie po długim i pełnym 
wysiłku myśleniu, postanowił jeszcze cze- 
kać. Ale tym razem już wiedział na co: 
na niezwykią okazję. Jak wszystko, co do- 
tyczyło Lulu, tak i okazja do poznania jej 
musiała być niezwykła. 

Niezwykła okazja! 

Marcel zagłębił się bardziej jeszcze w 
fotelu i puścił wodze marzeniom. 5 


Oto wybrał się statkiem do Poitiers. 
Jest piękna pogoda, pokład aż się roi od 
turystów. Muzyka gra, nastrój wyśmieni- 
ty, a tuż obok mostku pokładowego stoi 
on, Marcel. Ubrany w białe spodnie i błę- 
kitną marynarkę, wygląda interesująco i 
jest przedmiotem podziwu pięknych ko- 
biet. Udaje jednak, że nie widzi tych spoj- 
rzeń, bo zajęty jest nią. Lulu stoi na po- 


szepce: 
— Bohater! Narażał pan życie dla 
mnie. 
— Cóż znaczy me życie bez pani! — od- 


powiada szarmancko Marcel. I naturalnie 
:— happy and. 

Aż zatarł ręce tak mu się ten pomysł 
podobał, Ale zaraz zasępił się, Przecież 
nie umie pływać.. Nie, trzeba innej oka- 
zji, choć równie niezwykłej. 


(Dokończenie nastąpi! 


